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Tak dale] byś ais nsożeL
Cała Europa przechodzi. przez wprost sza- Igó łn ie w  Malopolseo, w e  w szystk ich  miaste- 

feny k ry zy s  gospodarczo-finansowy. K ażde łezkach i wsiach, począw szy  ̂ od Bochni 
państw o europejskie, c zy  zwycaęslcio, czy  'w  dół, rarajdują się specyalińci, bo do tego  
zw yc iężon e , czu je, iż te  warunki, w  jakich  I żadnych w łaściw io  nadzw ycza jnych  m auo- 
<fię dziś znajduje, prowadzą wprost do nie I mości, nie potrzeba. K ilk a  klas n iższych, 
fcirm ej dotąd w  dziejach ludzkości ruiny. \matura, potem  ngitaeya, rozb ic ie  g ło w y  

D w a la ta  temu doczeka liśm y się w praw - j przez przeciwnika, półroczne rozm ów ki 
d z ie  pokoju , tak  upragnionego p t a «  ca ły  [z  gram atyk i 01’ euctm-f.a —  a  ju ż m ożna wy- 
św iat, jednakże w ojna m imo to, n ie w ypu- jfjhwzftó ekspose polityczno i m ieć preteasye 
ńcila zo swoich strasznych k leszczy  w a ch o -1 d o ' decydow an ia  o po lityce  zagiainezmej. —  
gn ie j Europy. Anarch ia  zaś i  p rzew ro ty  j B iedna ta Po lska ! * 
śnolcczno-gospodarcze w sku tek  zupełnego j Ż y c ie  gospodarczo —  do tego  ferzoba 
zniszczenia ad in in istracyi i  o rga n iza c ji pań- inego p rzygo tow an ia ; prayczom  żadnej inte-

ia !  n aw et | resn jącej n cma dyskrwyi, nawcu nie m ożna 
się w yk łóc ić  i  po-bić jak  pwzystało na po 
rządne zebranie. D la tego  też o Łydh spra­
wach n igdy  się n ie radzi. _

W ię c  zadaniem  rządu jest uzupełnić te

wuj pragmatyki służbowej kazamo tydzień te­
mu na wierność rządowi polskiemu przysięgać. 
Część spełuMa ten przykry dla wiebie ol>owią­
żcie, ale 84 urzędników odmówiło. Skorzystał z 

'te j okazy i Magistrat, przeważnie s Polaków: zło 
żony, z prezydentem Maciaszkiem na czele i  <ły 
sydentów politycznych potraktował dymfcyą. 
Dzięki temu .obrotowi rzeczy, miasto pozbywa 
się 84 posoczytów, którzy nas znieprawiali 5 na­
szą krzywdą się tuczyli 

Nasza opin-a publiczna wciąż jest biedna na 
punkrłe słowa drukowanego—  poprostu nic ma 
Bydgoszcz do tej pory, choć jest już wielkiem

  miastem, prasy, wiedhesniejsMej. — Tutejszy
’-1- „Dziennik Bydgoski11, jedyre pismo codzienne, 

- j cieszy się zasłużoną popularnością w  sferach ro
a 1 botmc-zych i przed miejskich, bo je dotąd pro­

wadził, uszył i w pelakości utwierdzał. Teraz 
jednak, gdy Bydgosacg to  pęczniała od przyby­
szów z Warszawy, Lwowa, i  Krakowa, czyni 
wrażeń o  dyliżansu pocztowego na szosie, która 
się prosi o samochód. W ięc toż o  pismo cod zioń 
ne z rozmachem wielkomiejskim aż prosi *ale 
Bydgoszcz. Ten kto takie psm o tu założy, tro ­

k i —  spadła w  n iepom ierny sposób. N a w e t iu 1 'niski. _ jbi interes „kokosowy11.
w  zw yc ięsk ie j E rancyi w artość pieniądza J W  innych państwach w w ie lu  wypadkach j Tymczasem czytelnikom muszą wystarczyć
rów na się jednej trzeciej w artości przed w  o- j rząd jest bodźcem  dla in ic ja ty w y  Sejmu ; Nowe Tory11 p. Kromt-berga, tygodnik, popie-
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ycj s ięgnęły  aż po Eon. Ba!
E  rr y ., A n g lia , a  szczegó ln ie  W ło ch y  od 
; ■ do czasu są w idow n ią  tych  w ysiłków  

spoi jczn yeh , k tóre  ty le  "Złego zrob iły
/W IlOSYi.

W alu ta  w szędzie  —  z  w y ją tk iem  A m e ry - j braki, jak ie  istn ieją w  intelektualnem  zy-
;ill 1’ołsid.

i przeciwnie. A le  n nas rząd, widząc,^ Ze | rający esperanto, sławę proskrybcwanego so- 
N a  kurs w a lu t y  w Po lsce  w p ływ a ją  nie- Isprawy natury finansowo-gospodarczej są jcyalisty Pankratza, ugodo z Nifuicruni i  t. d.

ty lk o  czynn ik i po lityczne, gospodarczo i p rzez Sejm z najrozm aitszych  w zg lęd ów  za- .• W ielka trąba przyjaźni pcJBkoŁismlecaldej,
r społeczne kraju, a le także w s zy s tk ie ' re­
form y, jak ie  przód nami stają.

M arka polska, dziś tak spadła w  ciągu 
dw óch  la t naszej n iepod ległości, iż  trudno 
naw et m yśleć o rseyonalnam  a trwałem  je j 
■oodniesioniu. W praw dzie  dziennik i od  cza­
su do czasu notu ją zw yżk ę  je j kursu naw et 
grabem i czcionkam i —  a le  to ani je j, ani 
to ż  Po lsce w  niczem  nio pom oże. P ow ody 
bow iem  „spadku1* s ięga ją  w  g łąb  naszego 
ży c ia  narodow ego, a tego  n ic  zm ienią „u ka ­
z y "  naw et na jgen ia ln ie jszego m inistra 
Skarbu.

T ak , jak  Polsk i przed najazdem  bolsze­
w ick im  n io u ra tow a ły  żadne z g ó iy  rozka^ 
zyr, Tocz w ys iłek  ca łego  narodu —  tak  samo 
z  ru iny gospodarczej m oże w ydżw ign ąć  
nasz k ra j ty lk o  współpraca wszystkich oby  
w ateli.

Zgadzam y się z tern. że jes t źle, że  n ie  
jesteśm y w  -stanie n ic ty lk o  zagran icą ża ­
dnych zakupów  czyn ić, a le  w  najlepszym  
v,y]laćiku Btsz ca łk ow ity  budżet nie będzie 
w  m ożności pokryć  n aw et p łac  urzędni- 
e z y d i.  A  gdzie  jes t w ojsko, gdzie  am ortyzar 
cyą  i spłata naszych długów  zew nętrznych  
i wewnętrznych , gd zio  odbudowa 

io wvdh.tki

poznane, łek cew iiży  je  ta k ie  i rozs trzyga  
je  p rzy  zie lonym  stoliku na w issną rękę, 
bez porady ludzi, k tó rzy  m ają styezność 
z życiem  finansewem  i gospodcaczem .

K ie d y  Po lska  pow sta ła  i  zaczęła  sta­
w iać pierwszo k rok i w swom życ iu  niepo- 
d ieglem , kurs marki, w zg lecn ie  korony , b y ł 
w stosunku do dzksiejczogo stanu wprost 
wspaniały, m im o tego  m inister Karp ińsk i w  
dn. 24 czerwca, 1019 r. zw o łu je  anlcietę w  
spraw ie w a lu tow ej, z łożoną z  przedstaw i­
c ie li handlu i przem ysłu. Zaś Tow . k redy  
tow e ziem skie na w łasną rękę zb iera  dn. 
15, 16, 17 czerwca, przedstaw ic ie li g łów nych  
polskich in stytu cy i d ługoterm inow ego k re ­
dytu i daje rządow i p «y g o to w a w c z e  d y rek ­
ty w y  do w y że j w ym ien ionej ankiety.

W te d y  myślano, iż  praca narodowa p ó j­
dzie irmymi toram i. D ziś n ie w id zim y tego  
kontiuktu mięćUy rządem  a  społeczeństwem . 
Przeciw n ie, dyesonanse, jak ie  p ow ita ją  
d zy  rozporządzen iem  a  prak tyką, św iadczą 
o czem  innem. NajłeT>szym tego  dow^odem 
są sprawy: centrala dowozowa, nasz eks­
port, import, c a ły  handel, a co na jw ażn ie j­
sza, sama „w a lu ta ".

N ik t nie w ie, jak  z  togo  w szystk iego  .wy­
brnąć, i  m im o wszystkich w ys iłk ów  grozi

n ie­
gdz i e w yd a tk i zw iązane z reform ą rolną?..

A  przecież, je że lib y  ktoś z obcych c zy ta ł jnarodow i ruina i n iebezpieczeństwo 
sp aw ozean ia  naszego suwerennego Sejmu, mniejsze od najazdu bolszew ick iego.
1 0  m ógłby  pom yśleć: „ T a  Polska, to  pań- I T era z  bak samo, jak  w  m iesiącach letnich, 

w o szczęśliwo i  zasobne. Jej poeło- powinno pójść po Polsce hasło „O jczyzn a
w  n iebezp ieczeństw ie". N a le ży  p rzy  pomo-w io  o wszystk iein  radzą, rzucają splu­

w aczk i, św istuje, gra ją , ale za to  ty lk o  dwa 
:vizv do roku zbierają się, celem  obrad nad

którą zadął prof. Kr. obruszyła przeciw niemu 
tutejszą opinię publiczną. Zwłaszcza ostatnia 
korespordeneya „GŁoeu Narodu" z Bydgoszczy 
dolała oliwy do ognia. Wyrażanie jeg, żc „za  re­
dakcją stoi osław ony Studnkki i wstrzykuje 
jej natchricnię" wzięto tu zbyt doełrwnie, gdy 
zapytano p. Kr. w  „Dzienniku Bydgoskim11, czy 
to ma zEftćzyć, że czerpie z „umiej czystego" 
źródła?..- Nastąpmy odpow'odzi, wyjaśndemia. i 
znowu wyjaśni sńa. Wreszcie ustalono, na pod­
stawie oświadczenia redaktora „Now ych  To- 
rów", iż tenże oeobiścio p. Studnick'ego nie zna, 
a na „N ow e B ary" łoży UtejBzy księgarz p. Po­
słuszny. Tam lepiej dla p. Kronmberga. a go- 
rzitj dia p  Posłusznego. ST. T .

M ir a  t t t a  i  I r  oii.
Cbarakteiystyęzny przyczynek do sprawy i  u 

c li n n a i r o d i o w o g t ,  j«Jd przejawia eię 
'■statnimt czasy w  ?oiB;e  Rzeszy niemieckiej, sta 
uowi niżej podana, korfspacderncya „Vos8. Źtg.“  
z Kr»h>niii, w której międz«y ianywń, czytam y:

„lV zykIad Śląska stał się dla tutejszych sto- 
tiDtków zbawenną przestrogą. Dziś nawet wąt­
piącym i oglądającym się na prawo broiwładiio- 
śd  stało się jasne, że rozpaduięciu się Rzeszy 
możr.a /ajobiodz jedyrie przez na czas przepro 
wanlztną nkcyę w  wieJkm etylu. Pandę do czy 
mi nie jest wywołane przez wypadki lokalne. 
Dnipu separatystów, zorganizowanych w reń­
skiej republikańskiej partyi ludowej, nie miała

cy  przedstaw icie li rządu, Sejmu, przem ysłu. I * - ^  mne J * ? * * * >  mż teraz. Nawet p. Dor
handlu i ro ln ictw a stw orzyć speeya lny ko- 

i.m  gospoclarczcm kra ju. —  W id ać , że im itet, nawet, jeże li okaże się wskazanem ,
zaopatrzyć go w  powne pre a ityw y  i  w ła­
dz^. b y  m ógł pnzodsięwziąć tak ie  zorzą 
dzeuia, k tóreby  u c h r o n i ł y  P o l s k ę  
o d  k a t a s t r o f y  w s k . u t . e f c  s.p.a-d.k.n 

i  r  ozstroju w  życiti gospodar-

ię-h k ra j op ływ a  w e  w szys tk o ".
T pn czitócm  życiom  ekonem icznem  Polsk i 

ui-Ut się w  Scjm io d la tego  n ie zajm uje, 
r.o nikt, się na tom nie zna. N asi posłow ie 
przew ażn ie p rzygo tow yw a li się do przysałoj w a h ą i t y  
n racy parlam entarnej m iedzy  rogatkam i czem.
cow ia tow em i, na tradycy jn ych  interpcla- | Sam m inister P t n ie pom oże! 
c . ach o  „koleaykowanSu św iń " —  ich na- j  wśród których  pracują, są, bow iem  nadzw y- 
w e t „les ięgo -u sz" nie przeotiasza, n igdy  g o  j czaj skomplilcowane. c iężk ie i nlebezipiecz- 
bow iem  nie „w id z ili" .  tne. A  pi-z.ecież środki zaradcze znaleźć się

Natom iast do te j w ie lk ie j po lityk i, gd z ie  jnw si, gd y ż  tak, jak  teraz, dalej b yć  nie 
się ro zs trzyga ją  lo s y  sw ata —  to. s zc ze - jm oże ! H . M IA N O W S K I.

Warunki,

Listy z Bydgoszczy.
(K orespon ihm oya .,®losu N arodu1*).

Bydgoszcz, 13 listopada.^

(Język polski topv.ius::kieni, —  Kina. — Niemieccy 
•srzędiiicy nio chcą przysięgać na wierność Pol- 
jcc. —  Królestwo za organ whJkomiejBki. — Je- 

ezczc o ..Non yeh Torach11).

JTkszkańęy Vv :e:kapchk! wogóle, a Bydgosz- 
rzani-j w pzczególnośni, obok w  cłu przymiotów 
{hizuacznją się wielką wadą, oto nie mają ambi- 
cy i mroidłowcj, ale tio am bicji w  tem węższem 
slt iwa zraczraniu, wiec tej na codz eń, na każdą 
nbmal godzino szarego bieżącego żyda.

Tom wiośnie tlómaezy e:o leniwe tempo, w  ja 
kiom na gram ie Bydyoszw.y język  pobk zdoby 
wa rależne mu prawo. W eźmy np. taki Magi­
strat tutejszy. Ile  już tam pracuje Polaków, a 
jednak panującą jest tu « i  mczyzna! Bo i jak ie 
piema panować, gdy jeszcze dotąd krżdy z Po­
laków tutejszych, wchodząc w progi biur magi­
strackich z reguły niemal odzywa się do urzę­
dnika na wstępie po niemiecku, choć umie po 
pdsku i po polsku odezwa, się ma prawo. Gra 
w tym kieruóku wielką rolę siła przyzwyczajo­
na , ale jeszcze większą brak zapału i enoigii.

Dzięki jednak energii jedre.go z pedagogów, 
dra Łab&ridzińskHgo, zorganizowano w auli je­
dnego z tutejszych gim nazjów  kursy oświat<»-

n » owych kursach, a specjalnie na lekcyach 
pofckiego, dotąd cierna, bo polscy Bydgoszcza­
nie wolą grosz zanieść do kasy kinematografu i 
rozkoszować się „prężącym " („apaoneKd") dra­
matem filmowym np. „ 0  ty ubogi Jonathan!", 
który jako film je&t jeszcze ,najlepsze oa daje" 
(siei), t. j. „Dns betsto was es giebt".

Dramaty, dawane w tych „przybytkach sztu 
ki11, o ile bywają zaopatrzone w polek: napis, 
są prawdziwym dramatom dla języka polskie­
go. Jako tako po polsku mówiący Krakowianin, 
gdyby choć przez je-dero wieczór kazano mu czy 
tać tak e napisy, jakimi z reguły raczy «ię  bez 
sprzeciwu Bydgoszczanin, posiwiałby t  rozpa­
czy tub skończył w  demu obłąkanych. A  ci 
nic... Śm igą się do rozpuku lub płaczą, poczem 
dą do „d es ty la c ji"  —  tak się tu nazywa knaj­

pa —  gdzie wchłonąwszy dużo wódki-piwa, lub 
piwa-wódki, mactuyra (? ) krokiean zdąża ją  na 
dobrze zasłużony spoczynek.

Wielkopolanin doskonale się bije na polu bi­
twy, ocala Lwów , rozb ja w puch całe dyw izyc 
czerwone, słowem, to lew  na wojnie, ale w  ży­
ciu codziennem, gdy chodzi o wywalczenie praw 
językowi polskiemu na własnej ziem i i wśród 
swoich, jest len wo-zimMikrwistym. Może i ko­
cha ten Język ojczysty, ale jeszcze więcej go 
szanuje, idąc za wzorem owego kmiotka, co so­
bie sprawił nowe buty i powiesił je na kołku, 
gdyż chodzi najchętniej po dawnemu w starych,

we dla dorosłych. Główną część tych kursów )bo w  n>h jakoś wygodmej... _  ̂
poświęcono kulturze języka polsk ego, Al e i  Mniej wygodnie za to uczuli się Niemcy, urzę 
cóż... mimo minimalnej opłaty wstępni ej ścisku j dn ie j magistratu tutejszego, gdy im „ox re“  no

ten o ryle dostosował się do prądu podkreślają­
cego charakter niomiedd, że zaprzecza, jakoby 
kie>łyk*.1 wiek szukał połączenia z za< h. duu.

^naczr j  rzecz ma się z tymi mchami reńsk - 
nń, które widzą swe celo wewnątrz narodazyfh  
graniPi. Usiłowano zlekceważyć ie rucły wska­
zówką r a te, że obcanie nad Remom wieje sil­
niej n i  kiedykolwiek wiatr narodowy, jednali 
‘ O pozwała un ni- zwracanie zbytniej uwagi je 
dynie na ruth kokietujących z zagranicą repu­
blikanów reńskich, natomiast n a do*yczy to 
prądu reprezentowanego głównie prz-z stronni­
ctwo centrum, domagającego się uznania prawa 
do kulturalnego samjfcianowierda. Na każd-.-ni 
zgromadzeniu centrów ów siaie przypomina s ę 
i ożywia w  umysłach wiernych katolików  reń­
skich epizody z „kulturkampfu11, następnie 
przedstawiany bywa regestr grzechów, popeł­
nianych przez rządy repuid kańskie od Adolfa 
Flełfmanca, aż do dni oetate.icL

„Trzeba jodnieść, że żądania polityczne, w y­
suwane na podstawie tych faktów  nie eą w obo 
zie centrowym jednolite. N iewątpliw ie niektó­
rzy stoją podejrzanie blisko Dortena, jednak 
przywódcy i miarodajna większość pragnie ty 1 
ko zjednoczonego państwa ndemieokogo, podzie 
lonego na wielkie grupy samorządne. Obszary 
ciążące do siebie pod względem gaspodari zyrn 
i kulturalnym powinny otrzymać Rejmy prowin- 
cyonahie z ezeroką kompetencyą admin stiracyj 
ną i polityczną, nad którymi może stać jedyni o 
Sejm i sąd Rzeszy. Jako pierwszy tro k  można- 
by uważać rozwinięcie zasad autonomicznych 
w  gTańćarli dzisiejszego zarządu prowincyonal 
nego i konstyduicwi związkowej. Centrum stawia 
swe żądania umiarkowanie i cetrożuie, żeby nie 
wywołać dążności separatystycznych, jednak 
n> robi tajemnicy z tego, ie  w przyszłym roku 
użyje wszystkich środków, żeby przez głosowa­
nie wymusić spełnienie tych postulatów.

„Pozoetałe stronniehwa zachowują się z rezer 
wą. Liberałowie i demokraci, jak  tu nazywają 
partye urn arkowane —  w jT a ża ją  swe wątpliwo 
ści, nie łudzą się jednak, żeby można antypatyę 
ludności nadreńskiej do Berlina, t. zn. do Prus, 
wyrosłą na historycznym gram ie, zneutralizo­
wać przez niezdecydowaną politykę praw pro- 
wóncyoualnych.

„Opozycyę stanowili socyaliści obu obrząd-* 
ków. Socjalistyczna „Rlicinische Z fg ."  dopatru

Gdańsk. P. A . T. „Dan. Z tg." zamieszcza ołi- 
szemy artykuł o prokłamaoy' wednogo miasta 
G d a ń s k a .  Dziennik wyraża ubolewanie, że 
y.mśana »  projekcio kor.woncyi nie z te lała do 
tej por^ppubliliowana. Następnie dziennik za- 
znacza, 'n e można przemilczeć niebczpięczcń 
sfcwa gfodąęago Gdańskoci, płynącego z żąda­
nia Polski prawa m bitanogó obsadzenia Gd.A- 
ska. Postanowienia traktat u paryskiego nic w 
tym kfaranku n.e mówą, a jodfcak droga pro­
wadząca do tego celu. zdają się już być wyna­
lezioną. Doreiad ujorny się bowiem ze stneiny 
wiarogedoej, że Polską wyraziła gotowość do 
podpisania konwencji tylko pciT^tym warun- 
Idem, że przyznana je j będzie militarna ochrona 
Gdańska w imienin L ig i narodów.

Warszawa. P. A . T. „K u ryer Warszawski" 
piszo: Ze żródał najpoważniejszych komuniku 
ją  nam, że Polsce przyznano mandat wojskowy 
nad Gdańskiem. Szczegóły tej umowy będą poda 

w  czasie najbliższym.

Proklamacja wolnego miasta Gdańska.
Gdańsiu P. A . T. Dziś odbyło się posiedze­

nie uroczyste konstytuanty gdańskiej, na kfó- 
rem przedstawiciel ententy pułk. S b r u t t  do­
konał proklam acji wolnego miasta Gdańsko.
W  uroczystym tym akcie w ziął udział w  imie- 
uiu Rzeczp. polskiej komisarz gon. p. B i  o- 
s i  a d e c k i i jego  zastępca p. J e 11 o w.Lc.k.i, 
przedstawiciel wojskowości polskiej tuba. B 
i  o.w.3Jc.i i major W i l c z e k ,  oraz wszyscy 
przebywający w  G d a ń s k u  przedstawiciele 
obcych państw. Po otwarciu posiedzenia za­
brał głos pułk. S t r u t t ,  mówiąc: Zanim do­
konam proldamacyi wolnego miasta Gdańska, 
pozwólcie mi, panowie, wypowiedzieć kilka 
słów. —  Decyzyu o ustanowieniu woln. miasta 
Gdańska przez l  igę narodów do tej chwili nie 
doszła do moich rąk. Przyjmuję jednakie, ze 
Rada U g i narodów zajmie się bezzwłocznie 
kwestyą gdańską i że krótkim będzie c^as, w  
którym L iga  narodów obejmie ochronę wolne­
go  miasta Gdańska i gw arancjo uchwal on ej 
przez panów konstytucji. Mój urząd koalicyj­
nego zarządcy Gdańska skończył się, a zresztą Ido wtorku wieczorem.

jestem tylko zastępcą komisarza L ig i narodów. 
Ponieważ jednakże konstytucya miasta Gdnń- 
ska nie zoslała je,szc-.ze uchwalona, przeto za­
rządziłam, aby uchwalone przez panów 
nowieuia art. 116 konstyt-ucyi o tymc7.aso-.vyni 
rządzie weszły w  życie.

Następnie pułk. Strutt, złożywszy podzięko­
wanie władzom w. m, Gdańska i przedstawi­
cielowi Polski za poparcie, zakończył:

Świat potrzebuje pokoju. Oby Gdańsk i Po l­
ska były w  tym kierunku przykładom Tka 
wschodniej Europy, Oby o!«a narody ży ly  
szezęśliwe i zadowolone oiiok siebi:, rosie 
i rozw ijały się, oparte >. na wzajrrnnpm zaufa­
niu i przyjaźni. Na'uroczyściej proklamuję 
z dniem dzisiejszym Gdańsk i otaczający go 
obszar jako wolne miasto.

Po przemówieniu prezydenta konnjtffitn fy,
R e i n h a r d a  i przedstawicieli socya!;-:te’.v, 
prezydent zamknął posiedzenie.

Sprawa Gdańska bi m  Ligą Naredów.
Genewa, p. A. T. Ag. Uavasn. Wczoraj w 

godzmacli wieczornych odbyło się posiedzenie 
Rady L ig i Narodów. Prae>ista\vic.iel Jat.onii 
złożył sprawozdanie o projekcie kouśiyiucyi 
wolnego miasta Gdańska, wypracowanym 
przez przedstawicieli Gdańska w porozumieniu 
s wysokim komifarzom L ig i Narodów. Nastę­
pnie Paderewsld w  imienni Polski, popierany 
w swojem żądaniu przez przedstawicieli Fran­
cy! I Anglii, zażądał, aby kontrola ebro&y mi­
litarnej Gdańska została powierzona Polsce. 
Przedstawiciel Gdańska, jiadburmiśtrz S a h m, 
znkwestyonowsł legalność takiego mandatu, 
przyznanego Polsce. Powzięcie d ecy z ji sos tata 
odroczone.

Gdańsk. P. A . T . Delrgacya Gdańska na­
desłała z Genewy pod datą wczorajszą nze!ę- 
pnjącą depeszę: Rokowania w  sprawie kon­
w encji i gw arancji %b Btrouy L ig i Narodów: 
rozpoczęły się dziś po południu. Po  dłusznn 
przemówieniu p. P a d e r e w s k i e g o  i  S a. fi­
rn.*, zażądano od obu delegatów, aby swoje żą­
dania sformułowali na piśmie i  przedłożyli je'

Reprezentanci Francyi i Polski w Genewie
Lyoft. P. A . T . Radio. Leon B o u r g e o i s ,  

V  i v  i a n i i  H m o t a u i  wyjechali w  sobotę 
wieczorem z trzema delegatami technicznymi z 
P a r y ż a  d o - G e u e  w y  jaito reprezentanci 
Francyi na posiedzon'ach L ig i narodów.

Warszawa. P. A. T . „Kuryer Polsk i" pisze: 
Jak się dowiadujem y rząd nasz nie skorzystał 

przysługują'wch Polsce w  myśl statutu L ig i 
narodów praw wysiania trzoch przedstawicieli 
na zgromadzenie ogólne do Genowy, jalc to  n- 
czyriły  wielkie mocarstwa eu-opejske. Polskę 
więc reprezentować będą p. Paderewski i p. Asz 
kenazy.

UD ZIAŁ STANÓ W  ZJEDNOCZONYCH 
W  KONF ERENCYI.

Paryż. P. A . T . Ag. Eavasa. „Chicago Tribu- 
ne“  donosi, że rząd Stanów Zjedn. ma zamiar 
wysłać do Genewy swego przedstawiciela, 
który ma być obecny na posiedzeniach L ig i 
Narodów.

Program pierwszych dni Zjazdu.
Genewa. P. A. T . Szwajc. Ag. Tel. Z wyjąt­

kiem niewielu doiegatów przybyli w ciągu dna  
wczorajszego przedstawiciele wszystkich kra­
jów, które afbó są już członkami L ig i narodów, 
albo chcą niemi zostać. —  Dotychczas nale­
ży  do L fg f narodów 41 państw. Jedenaście 
państw, przeważni o rew o  utworzonych, zgłosiło 
już dawniej swoją prośbę o przylocie. Do tych 
państw przyłączyły się tuż jirzcd zebraniem L i­
gi narodów Bulgarya i Austrya. Podania o przy 
jęcie tych państw są na 26 i ’29 puiktae porząd­
ku dziennego. Porządek dzienny jutrzejszego po 
siedzenia, og~ar.deza się na odczytaniu dekretu

je  się niebezpieczeństwa w  utworzeniu kleryka! 
mych grap na kresach: na Gór rym Śląsku, w 
Bawaryi i nad Rencnn, doszła jednak do prze­
konania, ie istniejące trudności mogą być po­
konano jedynie p~zez planową, nową organiza- 
cyę Rzeszy.

„Dalsze pośrednictwo pragną, zdaje się, objąć 
demokraci. Są oni przeciwni jednostronnemu 
rozbijaniu Pras, chcą włączyć do nowego po­
działu również i Niomoy południowe. Żądaniu 
centrum o natychmiastowe załatwienie sprawy, 
przeicic. stawiają twierdzenie, £e nowy podział

zwołującego przez pruwwzoryrKnego prezydenta 
ITyniansa i na przemówieniu p rezydr Jta Rzeszy 
sawajearskiej Mottego. W edle dotychczaeowę-iĄ 
dyspozycyi odbędą się w  pierwszych dniarh po 
siedzenia plenarne, poczem nastąpią p.rncv w ko 
mlsyacu. Ostatnio dopieno posiedzenia będą po# 
święcona spraworóariom i dyskusji rc.d niemi. 
Na tttcść zebriinia L ig i narodów było miasto 
uroczyście udekorowane. Specjalna nnodlhw-a, 
wygłctszo'ia we wszystkich świątyniach, zawie­
rała prośbę do W szk-,-biuocJiego. aby poinarł <kio 
ło rozpoczęte w  G..mowie. W  niedzioię przed pa 
hidniem odbyło się przyjęć e przodata-wicieli p.a 
sy przez genewsłrą radę nwejtką. 7/jawiłr- się k ii 
kaset dzienicikarzy.

PRZEC IW  PRZ^ JĘCIU N IEM IEC DO L IG L
Paryż. p. A. T . Genewski korespondent „Jour 

nal‘a“  donosi: Koła  poinformowane sądzą, Sc 
zgromadzenie Ligi naredów ^raeproiwadzi ob­
szerną dyskosyę nad prośbą Anstiyi i Bufgsryi 
co do przypuszczenia tych państw do L ig i narh 
dów. P os^  niemiecki w Bernie oświadczył, że" 
Niemcy bezpośrednio nie będą prosiły o  przyję-- 
cie do L igi, oczekują jednak, io  kandydatura 
Niemiec bęrlzie podjęta ze strrwy skandynaw­
skiej albo holenderskiej.

Lyon. P. A. T. Radio. Z Genowy doooszą, te  
powua wybitna ceobretość w Lidze narodów 
świadczyła koreppondemifow' Ag. Ea\~asa w  spi‘a 
w ie przyjęcia Niemiec do L ig i narodów, iż k '1 a 
stya ta obecnie jest nieaktualną, ponieważ 
N emcy nic postawili w  tym względzie żądania*1 
Jeżeli postawi takie żądanie ktoś trzeci, to w y­
łoni się pytanie, jaki mandat jeet podsfa,wą te­
go żądania. Jeżeli sprawa ta preyjdz c ped dys- 
kusyę, jeet pewnem, że dwie trzecie zgromdze- 
trfa oświadczy się przeciw przyjęciu Niemiec do 
Ligi narodów.

może nastąpić dopiero po zniesieniu obcej cflai- 
paeyi, a separatystycznym dążeń om prowincyi 
nacLreńskich ma się zaradzić przez to, żc kraje 
to mają otrzymać granice wysunięte daleko na 
wschód* w  celu silniejszego związania z Rze­
szą".

Ż tego przedstaw ienia um iarkow anego  dzie > 
Dika berlińskiego widać, iż tendencje odśrodko  
we w  Niomez:ich bynajmniej nie są  w ym ysłem  
wrogiej zagranicy, spekulującej na rozbYie je-, 
dności NicJiTiec.
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i v d f i w  w s s l i o d t i .

Doskonały znawca zachodnio-europej­
skiego żydestwa, p. Kazimierz Smogo­
rzewski, Jior"sponder.f. paryski ..Oaz. 
Vv'ar?7 .“ , umieścił pcd powyższym tytu­
łom na jej łamach niezmiernie c:fkawy 
i aktualny artykuł, który w stricszeze- 
niu podajemy.

Yv tragicznem położeniu znajduje się naród 
żydowski. Oto na niezmierzonych obszarach 
lic s y ł synowie Izraela zdobyli się na czyn wie­
kopomny: postanowili zaprowadzić nowy ład
na ziemi. A le  zacofani jednak A ry jczycy  in

„N ie  można przeczyć —  pisze „Peuple 
Jutf“  —  że Leon Trockij wciela dość dobrze 
ideały części tego ogromnego proletaryału ży­
dowskiego Europy Wschodniej, który od lat 
trzydziestu zwrócił swe oczy ku „"przyszłemu 
ładowi'1, oczekując od socjalizmu uzdrowienia 
swych bolączek. Jest Troekij żydem przede- 
wszystkiem dzięki negatywnej stronie swego 
charakteru, dzięki temu żrącemu nihilizmowi, 
którym wioki cierpień przepiły duszę Izraela. 
Jest następno Trockij żydem, dzięki powadze 
i prostolinijności swego życia, całkowicie po­
święconego idei żydowskiej w  swojej zasadzie: 
sprawiedliwości snolec nej, natychmiastowej,

zniszczył część fabryki.

, ziemskiej.. Jest wress' ię Trockij żydem, dzier.yeh krajów  wrogo odnoszą się do reform
semitów rosyjskich Zmu*za to semitów poza.|£ swemu umv;ilowCTra )inpcryalizmowi“ .
granicami Rosyi przebywających do wielkiej '  , . j . , . , . ,,
■" ‘ 1 Cóz to za iuoa, „żydowska w  swej zasadzie ,

sprawic-
nam jeden

_ _  , _ , r ' 1 “ wybitnych żydów dr. Alfred Nossig, w  od-
~r.. i ", i   1 „ r  r>„ czvcie wygłoszonym w grudniu r. z- w  Wie-Tck i właśnie skrzyp wyrwał się p. Ł. Ra- , \ p f, J 6 , . " ,  ,

. .  . . , _  .. i  f  u _ na dmu, z którego sprawozdanie podał „Głoe
Jono wieżowi na lamach „Tnbuno Jtuve z 22 > ’  D ... , , , .

. .. , ’ , T, r ,„. (Narodu (21 grudnia 1910) Oto charakteryBty-
pazdziemnca. Oto pod tytułem -E s  Orient* atJ ^ ,
Lux! ‘ autor stwierdza, jak wielki wpływ  od-

   ,1   „ i i   j   ̂te-, * \ J \ J A  LU1 M *  itŁUtŁ, U.U W DVVlM uiiczerw y, do v/aL.?ni*odvziiiu. Coraz c z c s c i e j J
dusza ich buntuje się przeciwko temu sztucz- j J  ,ora . dorarif  się „natychmiastowej

, , ,  J x  r . . . i   n • duwosei społecznej4’ ? Powiedział to m
nemu skneblowatnu, a z piersi ich wyrywa się ! *  J

ty  w czy  na żydów  niemieckich i na Niemcy 
w. ogóle wywierają ..Ostjuden11, ż y d z i  
[ W s c h o d u ,  poczem pisze:

„ I l i  t-dy żyd niemiecki chce odnaleźć myśl 
narodową, to jest on odbiciem tej nostalgii 
inteligentów żydowskich, którzy opłakują utrą 
noną kulturę; wierzą oni, że „światło przyj­
dzie ze Wschodu11, że nowa kultura odżywi 
cyw ilizac ję  europejską. W  tej nowej rełigń 
stwierdzić należy siły twórcze, co pochodzi 
stąd, że nie wierzą oni, aby Europa zachodnia, 
t a i  już stara, mogła zrodzić myśl nową. 
W tern „ex  oriento luz11 żydzi Wschodu, tak 
pogardzani, są zwiastunami, którzy nios^ Za­
chodowi myśl przyszłości, myśl Rosyi, a  je­
dnocześnie judaizmu zmienionego w tom zo- 
łlmiąc-.tu się z kulturą jutra...11

Oto jeden z hołdów, jakie ich bracia, prze­
bywający poza granicami Rosyi, składają 
r.rcnitcinowbTrockiomu, Apfelbaumowi-Zino- 
rwiewowi, Rozenfeldowi-Kamienicwowi, Sobel- 
Eohnowi-Radkowi, Nacbamkeeowi-Stiaklowowi 
ii innym „zwiastunom11 nowej ery.

II■■VI to nie jodyny Jeszcze dnia 2 lipca b. r. 
k iedy „zwiastuni nowej kultury11 szli na War-- 
szawę, „Tribtmo Ju i»e“  —  organ p. Gold­
steina, który jest zarazem redaktorom wran- 
glowskiego i „antybolszewickiego11 dziennika 
^Pcslcdnija Nowosti”  —  umieściła artykuł E. 
Bunakewa j>. t. ..Pokój aliantów i naród ży­
dowski1’*;

P. Buraków tak rozumuje: „B yć  może, iż
nrudirdp nowe, pięJcniejsze i lepsze żyda, kie- 
idy wład/.a znajdzie się w  ręku prawdziwej de­
m okracji pracy. Takie są możliwości history- 
irai?, jakie otwierają się przód ludzkością. N a ­
ród żydowski musi wziąć pod uwagę obydwie, 
•musi rozważyć korzyści i stintej jednej i dru­
g ie j11.

„Naród żydowski nie ma specyalnyeh powo­
d ów  do utrzymy w ania się przy nowoczesnych 
fnm iath kultury, przy obecnym porządku rae 
■czy, A  jego  łnstynkt n&rod^wy, pomimo prag­
nienia sprawiedliwości społecznej, może go 
ca dero dnia 15 lutego b. r „  s piersi tysięcy 
ko  rozwiązanie katastroficzne moto mu przy­
nieść w najbliższej przyszłości wyzwolenie na­
rodowe. T y lko  głęboka i radykalna zmiana w 
stosunkach międzynarodowych pozwoliłaby mu 
wstąpić do pokojowej rodziny narodów**.

Rozumowanie to  tłumaczy nam, dlao^ego 
żydzi całpj Europy uważają braci swych, ko ­
misarzy bolszewickich, za apostołów i „zw ia­
stunów11 i eh wyzwolenia. Tłumaczy nam ono, 
dlaczego podczas w ielkiego mityngu przeciw­
k o  pogromom, zorganizowanego w  Pałacu Tro- 
icadcro dn i» 15 lutego b. r „  z piersi tysiący 
żydów  w yryw ały  się okrzyki w  rodzaju: „Je- 
idynem rozwiązaniem eprarey żydowskiej jest 
Trzecia międzynarodówka'*.
. Dnia 27 sierpnia b r. paryski „Univera Israe- 
B*e“ , organ .„Młiatnc* faiaelite UsiveTóeQe“ 
(Ogłosił artykuł p. t. ^Światowa rola judai­
zm u11, w  tóórym  autor, kryjący się pud pseu­
donimem „Aisaticuna11 pisze:

„W ojna, ja tą  prowadzi Polska, będzie miała 
(olbrzymio ckrfk i; o tom wie każdy 1 w yra ja  
z  tego powodu ob.awy lub nadzieje. Zależnie 
od wyniku bitew cyw iiizaeya skłoni się ku 
pokojowi, dającemu aię naptewić (? ) lub uto­
nie w  morai krwi...**

Dotychczas wszystko jeet poprawno. A le  j'c- 
kio są „obaw y11, czy też „nadzieje*1 żydów?

„Żydzi, ciągnie dalej Alsatir.ua, nie mogą 
być neutralnymi w wielkich konfliktach, które 
burzą społeczeństwa. W ybuchy śmiałości spo­
łecznej automatycznie ich wyzwalają, a reak­
cyjne eofania się -—  ich u ciskają...11

A  zatem nawet i tak rowy, tak ostrożny 
i  tak szanowny organ iraneuskiej burżuazyi 
żydowskiej wypowiad. się za ..śmiałością spo- 
K czf.ą “ . W  podobny sposób, ale jeszcze bar­
dziej dobitnie wypowiedział się za oceanem 
inny organ żydowski „The Canadian Jowish 
tJłrmnieie'1:

„W e  wschodniej Eurepae —  wedle „Canad. 
JewLsłi Chronicie*1 —  bolszewizat i  syoDizir

czny wyjątek z odczytu tego, który dowodzi, 
jak  głęboko żydzi eą przeświadczeni o swem 
„poslannictYne'1. „Starożydor/skio ustawodaw­
stwo —  mówił dr. Noesig —  jest podstawą dzi­
siejszego socyalizmu... Żydostwio już od cza­
sów zamierzchłej przeszłości pesiadało te ce­
chy, które nadają, wyraźne piętno dzisiejsze­
mu socyalizmowi. Są to mianowicie: wstręt do 
monarc-hicznej fo im y państwa, dążenie do w y­
równania stanu posiadania między pojedyńczy- 
nri członkami narodu żydowskiego, a wreszcie 
wiara we własne posłannictwo mesyaniezne. 
Tern właśnie „pokrewieństwem z wyboru11 mię­
dzy światem żydowskim a socyalistyesnym 
uzasadnia słę przeważny udział żydostwa w 
powstaniu i rozwoju socyalizmu11.

Zakończmy hołdem, jaki na łamach bobze- 
w iznjąccgo „Pcptda ire^11 złożył na.rodowi w y­
branemu opasły bolszewik Georges Pioch. Dla 
niego żydzi są: „rasą, która szerząc niepoió- 
wnanego ducha krytyki, zrodziła ducha rowo- 
lucyi; ras^, riiezbędną, najniezbędniejszą ze 
wszystkich dla cywiiizacyi ludzkości, która do­
wiodła tego, dając światu Chrystusa, Spin oz. ę 
i Trockiego...”

*  *  *

Niechby sobie I z r fd  szukał „nowych kul­
tur i „nowego ładu11, niechby wypełniał swoje 
„posłannictwo11, jeślibyśmy .my, Aryjczycy, 
płacić za to nic mnsiełi naszą kulturą ouro- 
pejską, którą cenimy i z którą rozstawać się 
nie cheomy Otóż Izrael reformy swe dokony­
wać chce na naszej skórze, burzyć chce dom, 
o którego doskonałości my tylko sądzić ma­
my prawo. W ięc od nieproszonych „zwiastu­
nów11 i  „posłanników11 Ary u brooić się musi! 
A  przedtem obudzić się powinien, aby owych 
„zwiastunów11 poznać—

Na szczęście już się budzi. Na czele ruchu 
odrodzenia kroczy w  Anglii dziennik „Moining 
Puet1* i Tow . „The Britons11; w  Ameryce —  
tygodnik „The Dcarbom Independent11, wyda­
wany przez miliardera Henryka Ford1* ;  a we 
Francyi stronnictwo 1 dziennik „Action  Fran- 
caise1* z Karolem Maurrascan na' czele.

polski kontrom, odbywa się w  Oświęcimiu i No ! dwócli godzinch. Toża 
wyro Bieruniu. jakoteź baraki.

r I NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. P. Barbara Rzu-
PRZEJĘCIE „M E IiK U R A  PRZEZ IN S T Y - : cidlo, żona urzędnika kol., eamioszksla w Podgó- 

TU C YĘ  KR AJO W Ą. Ze sfer finansowych do- • rzu przy ul. Wielickiej 7, spiesząc do domu w ii,o- 
noSzą nam: N a podstawie otrzymanego zez'wo- dzielę 14 b. m. o godz. 9 wieczór, zboczyła wsku- 
t a ! .  * * * * * *  s t a tu ,  prrejąl Bank
cyalny, fiiui w Krakowie, dotychczasowe | ucj bar^rer^ na brzeg* Wiaty, doznając złamania 
fiiie Banku^ „Mercur:t w  Krak o w e  i  Lwow ie, i prawej rąlu i licznych obrażeń wewnętrznych. Po- 
Temsamcm ustaje w  Polsce działalność wiedeń-1 gotowm ratunkowe; przewiozło ofiarę tragicznego

sklego „Mcrcura*1, a zarazem jedna z ostatnich.jV • 'p rzed  ^SĄDEM ^PRZYSIĘGŁYCH toczyła się 
itnansowych placówek wiedeńskich w  Małopoi- wczoraj rozprawa przeciwko Btcfanowi Nosek, lat 
sce przechodzą w  ręce przedsiębiorstwa krajo- 31, który w maju w b. r. skradł roemigra.nlo>.i 
wewo z Ameryld, Janowi Hajoście. 600 dolarów i 2f!00

ZEB RAN IE  HANDLOW CÓW  w  s p ra . i ,  « .  ‘ ' f ? ™  „ " J  *■..... ........
.oma płac współpracowników handlowych, ou 1 nia z obostreeiwmŁ czlonkow Itcdy szkolnej krajowej i prezesi aaj-
było się w  niedzielę 14 b. m. o godz. 11.30 WŁAMANIE. W  nocy z 13 na 14 b. m. włamała wairfiejszych inetytucyi ogólnych. Tematem 
przed południem w  sali Stow. kupców i mło-;®^. j*° iatek Dominikańskich większa szajka zło- obrad była sprawa tworzoma uniwersytetu ru-

« - r  '-” «■■ r - r  »'■ 8 ™ * *  « »•  r *  w
jemu zobiama przez prezesa Związku handlów- Jako sprawców tej kradrioży, aresztowano 8 ta - . 1 naaz'.vyczaj ożywionej dyskusyi, uchwalono 
ców, p. Muszyńskiego, i złożeniu sprawozdania nislarra Zamorskiego. 1. 23. Da’.vida Kcmplcra, 1. naslępująeą iezo ’ ucyę:
z dotychczasowej działalności organizacvi ku- 24, !• ranciszka SclinePara. 1. 21 i Izraela Fasslcra, ..Zebrani uznają potrzebę utworzenia uniwer-

p ta ld e j Pr . . ,  toL  z a t a i  g t a  , , L g  “ S S Ą  * * * *  " f  ’  ■ » » * *
inż. MianowskŁ Mówca, w  zrozumienia krzy- i t. p. aresztowano onngdaj Ludłdka Sckołow- a t0 w  fliwih, w której społeczeństwo rnskie 
wdy, jaką przeważna część kupców w yrządza1 skiego, 19-letniego pra!;tyl:anta w handlu Lener- uzna państwowość polską wc wschodniej Mnte- 
swym pomocjiakom handlowym przoz w ynagra-,ta Pr"Y Sławkowskiej. Szkoda wry

pochodzące z drugiej polewy X IV  wieku. Od- 
uowlrwio obu uszkodzonych okien dokonywa 
się na koszt państwa. Ministerstwo sztuki i kul­
tury pcw erzyło przeprowadzenie robót techni­
cznych zakładowi p. Białkowskiego w  Warsza­
wie, a nad poprąwnora wykonaniem rostaura- 
cyi wedhig zasad nauki o konserwaeyi zaby- 
tków, czuwa wydelegowana przez Ministerstwo 
komisya rzccrcanawców.

W  S F R A W T  U N IW E R S YTE TU  RUSKIE­
GO. Z inicyatY y Związku organizacyi narodo­
wych odbyło s'ę we Lw ow ie w dniu 10 b m. 
zohranio, w  którem wzięli udział rektorzy i pro- 

uirwcrsyteUi i politechniki, wiciu

ynosi kilka- polsco, jodjiak już dziś zastrzegają s:ę zoi-rani
« i sęt tvr n?arok • J *

0 mano swych krociowych dochodów,. A reŚZTGV/AŃÓ dwóch służących Ks. Ko. Mi- n rzw r  
wproet śmiesznemi placami, widzi grożący u - . syonarzy, Hi-letniego Józefa Horwatha i Józefa 
padek kupieet-wa polskiego, opartego aa współ- jFi-ączka, którzy kradli jabłka z piwnicy klssztor-

nt worzrmin un’wcrsTtctu ruskiego we
T  • ,, *  —L ^ o r :

U SU W ANIE  POMNnCÓW B. PANU JĄCYCH .

przy capo- _ . . .
Wiedniem sytuowaniu. Niektóre firmy, jak Góro-1 św. Sckastyana 1 1 , ^pochodzenia y-ykazały, że Hor-’ NAG RO D Y NOBLA. Akademia szwedzka

cki. Halski, Wilczyński. Łinoieumn i t. d„ wy- Aresztowany” wbmćli sio ̂  m a ^ ó w ^ W  Przyznała nagrodę Nobla w  dz-ate literatury za 
nagradzają swych wyshiżonyc.h pomocników amerykańskich w Podgórzu. ' '  i . r' n0rn oskiemu powieśC-:opisurzowj Knu-

' tewi Hamsunowi. Nagroda za rok 1910 zostałahandlowy cli placami nd 900— 1600 mk. miesi 
cznie (bez utrzjunania). a najdraetyczninjszym 
(irzykładem niesumienności kujx-ów, to firma
Fedorowicz, która swym pracownikom po 21 Pr.wdoodobioństwo pogody na dzień 16 
latach j>racy w  handlu, płaci po 2 “>0 ink. mie- ’DocumuriK), (. \szcy cieplej, gdzieniegdzie 
sięcznio z utrzymaniem, a po 44 latach 300 mk. 
z utrzymaniem. Wobec takiego stanowiska I
kupców do pomocników handlowych, w'jma ci i ^ * zc świata,
ostatni skupu*, się w silną organizacyę i w ybrać ' ŚW IĘTO  WOLNOŚCI PO LSK I W  'W ARSZA 
z pośród siebie k-omitet, któryby zażądał od W IE . W  niedzielę, jako w drugą rocznicę od-

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie.

b. m.: 
wiatry

południowo-znehednie.

przyznana poecie i pnwiośoiopisarzowi szwaj­
carskiemu, Karolow i Spitfelcrowi.

Zawiadomienia i komunikaty. 
ZEBRANIE KOLA KS. KS. KATECHETÓW

i odbędzie się w  budynku giinnazyum św. Anny, 
11 piętro, dnia 17 b. m. we ś.odc o godz. 5 po poL: 

A . ref. ks. Piwowarczyk.
POSIEDZENIE KOŁA B. K. MATEK CFiP.Z. 

. , , . . . . „  , . . T, , , . WOJ. odbędzie się we wtorek IG h. m. o godz.
kupców 100 proc. podwyżki od zasadniczych zyskana państwowej Tn&poaległosci l-olski,-od- 5  po j.oi. w Uniw. Jag. Na porządku dziennym 
płac, uchwalonych w  maju b. r. prz.es K cngrc-.by la  sio w  Warszawie uroczystość, połączona sprawozdanie z dotychczasowej działalności K o la  
gacve lrup*eeka, Związek handl. i chrz.eściiań- z wręes^niam Naczelnikowi państwa - buławy j sprawozdanie kasowe. O godz. 6  wy słuchanie rc- 
8k i ‘ Zw ic*rit młodzieży handl., oraz 1 proc. m ars^kow skiej. W południe na placu Zamko- ^  G ł < £ 3 ‘?
brutto od obrotu finansowego danego k u p c a ,  wym, po przeglądnie warty honorowej, odbyła jnnny.-h tegoż pociągu- Zarząd K ota  upresra Ma- 
który to procent winien bvć przyjęty jako re- się Msza połowa, celebrowana przez biskupa tki chrzestne woj. o nailiczni"jsze nrzybycie 
gulat.or plac, zależnych od drożyzny. i wojak polskich, ks. Galla, letóry też Jokonal ! ^ l'RA\vNICZE I EKONOMI-
’ Po przemowach kilku zebranych uchwalono  ̂poświęcenia buławy. Do Naczelnika państwa ?jQ ^  ^  ^ 1 -
odnuość się do Kongregacyi kupieckiej z żą - ' przemówił generał-porucznik Dursk', zas brną- Cme okręg. cyw. (ul. Grodzka 52, 1 p„ sala SD. 
daniami: Pomocnik handlowy winian pobierać: wę marszałkowską podał mu najmłodszy 7. sze- Prof. Dr Wł. Leon. Jaworski przedstawi projekt 
do lat 2-eh po wyzwoleniu " 0 0 0  mk. micMo- rogowców, Jan Żywek. z 5 p. Legionów. Po tej P”cv,a małżeńskiego majątkowego. Zc względu na

f *   ' ’  ' enin

postępuje w szybliiam tempe naprzód, po*

Kraków, 16 listopada.

ROCZNICA ZGONU S IE N K IE W IC ZA . W czo­
raj dnia 15 b. h l przypadała czwarta rocznica 
śmierci i. p. Henryka S;ońldewicza, zmarłego—  

jja k . wiadomo —  w  Vevoy w  Szwajcaryl 
| Czczony za życia przez swoich i obcych, był- 
I toby tak prędko zapomniany? W  dniu wczoraj­
szym ani jedno żałobne nabożeństwo z okazy i 
śmierci wielkiego pisarza cię nie odbyło w  na- 
szean mieście, ani też żadne Towarzystwo 
kulturalno-oświatowe nie przypomniało odpo- 
wSednim cdcztdem publiczności czynów tego 
pisarza, który życio cało i czasy lat pierwBzcj 
wojny aż do zgonu swego, poświęcił wielkiej 
sprawie zmartwychwstania swojej Ojczyzny.

ZASTÓJ W  GAZO W NI MIEJSKIEJ. K ry ty ­
czny stan, w  jakim gazownia miejska, z powo­
du braku węgla, się znajduje, trwa nadal. W czo­
raj Ctrzymala gazownia tylko jeden wagon 
węgla koksującego, podczas gdy potrzebuje 
ich dziennie dziesięć. Do Zagłębia Karwiń*kie­
go odeszło do 11 b. m., zamiast 1540 wago­
nów. tylko 777; z tego wysyłają Czesi do Pol­
ski tylko 240 wagonów na palrryoio zapotrze­
bowania wszystkich pok-kieh gazowni. Mini­
malna ta ilość oezyw :ście wystarczyć nie mo­
że. Jak infon-a-e dyrrkeya gaz iwni. staraniem 
je j będzie uri'cboniić g.izownię we śrmlę, z po­
wodu jednak niedostatecznego dowozu węgla 
koksującego, można się spodziewać w  funkcjo­
nowaniu gazowni przerw dalszych.

W  sobotę 13 b. m. gaz nigdzie się nie palii,
a v/ niedzielę i poniedziałek ty lic o gdzienie­
gdzie i to słabym płomieniem.

RUCH OSOBOW Y K R A K Ó W  —  PO ZNAN 
T*RZEZ G. ŚLĄSK. Bezpośrednie pociągi oso­
bowe z Poznania do Krakowa przez G Śląsk 
ju t kursują. Z Poznania wychodzi pociąg o g. 

wzrastają obok siebie tak samo, jak w ciągu 2 po południu, przybywając do Bytomia o g.
X IX  wieku wpływy żydowskie urabiały myśl 1 30 mio-, do Katowic po południu o 2 i do

.• ii * • 1 T*r  ̂ . K „A t ł r.umo trudnych obecnj-ch waninkow, nie porhla-
cdbył cercie. W  uroczystości brało Tidz’al n;a wielkie sumy. Parafianie, doprowcdz^rii skut-
przedstawicielstwo zagraniczne, akiedytowano tkami wojny w przeważającej liczbie do prawdzi­

wy rządzio polskim, generalnym delegneye wci  nędzy, nic mogą BpicstaC tak wielkim wvd.it-
jcdcti oficer i jeden żołnierz z każdego pułku), “ “ - . J ^  “ *7 ci<& *  *mdowy  6P“ ;  “  
.ze,-J«t.nwici,letwo r«u łn  ftelmn oraz mi Jo. zarząd tej

czni-e.
10-..IH I.u -'tar u i w «  lita. iiiu:M«juŁi;-w, a. UH i.c- | * *“  uiimłu-1'i! i   IJUUUWA '1 ' t IBU,»SUWfc'UU ROSUOLfl nO-
go 1% brutto od obrotu, który ma być rozdzielń- przy dźwykach mazurka Dąbrowskiego, odbyła wo powstałej parafii dla Dębnik, Zakrzówka z Ka- 
ny jvoiii:ęflzy pracowników w stosunku procen- s;Q defilada Wojsk wszystkich rodzajów broni, polanką i Pycnowic, liczącej około 12 tysięcy 
towym do pobieranych ponsyi, oraz 13 pensyę 1 Następnie udał sięjnarsznlek na Z&nck, gdzie l,8z' 
płatną na nowy rok.

POŚW IĘCENIE BUFETU I  SK LEPU  N A  
DWORCU KOLEJOW YM  od-było się w nic- PyU
dzielę 14 b. m. o godz. 11.30 przed południom.! ( jeden  ̂  ̂    Ła.iŁa„  l .J
Poświęcania dokonał proboszcz załogi Irral:.,: P^ediitawiuielSLWo rządu, Sr.jmu,, oraz m isje nowej placówki duszpasterskiej. Zgromadzenia Ssa 
Lu Trofctcd. w  obecności gencralrcyi, roiirczen- irojslcowe, przebywające w* W i  rsaaw. e, lezyańśkie nie pc siana żadnych funduszówi, a ofia*
tantów władz nolkvcznrch ' m iałkich nrr^u ' Po połudaTi odbyła się w sali Rady miejski.*] ry ich Pomocników, wohec ssaiputy drożyzny tr- 
stawicieii przemysłu, handlu, Bioh^go Krzyża u ro^ y ite  Akademia,  ̂ a galowe ^
i t. d., poczom przemawiali: gen. Piasecki w za - 1 przctistay. icn s  w  le iu rzo  Wicdcim. dy wychowawcze. Miejscowy Komitet budowy ko-
stępstwia dowódcy O. G., por. Luliaczewski im. I ODC.IÓD Pu LS K I W  W IEDNIU . W  drugą ściota, ekładyjący t ę y. kilku wybitniejszych ohy- 
Dow. miasta, p. Orłowska z rainiutiia B 
ża i p. Górka.

Bufet i siilep żołn. na dworca osohow 
utrzymuje i prowadzi Związek urręd....... .. _
państw, wspólnie z urzędniczkami elektrowni m  czole, Dr Jabiisz Tw an owsa., g&ncToł . , p - ..„.y  -
• . j  , . ; scliolc v r o o t t v  o fi* : ■ * ronu t-c^o i  ■ *•} i-j iau i  wi»b_vi<.;-.o. r>\*,)y
i gazowni mmjslaoj, popierany wydatnie przez s l j ’. I c.nraic^n.a v  op„ovcy u.. ,n. i.., t0 w oPoPoacj, K rc.fc0Tva pierwszy kościółek, po-
wtadze państwowe. ccrc ..ta i zoln.orze polscy, przob < .-ający w  |ńwjpCOny w odrodzonej Ojczyźnie i to ku czei

O POMOC D LA  POLSKICH L ITE R A TÓ W , i 
Ponieważ termin uchwalenia przez Sejm usta- 1 Z W IĄ Z K o W  -
w y einierytalnej jest jeszcze dość 
rząd Związku zawodowego literatów

.................................—     1    zara-
ta

I św. Stanis-.awa Koetki, patrona młodzieży polskiej. 
P O LS K IE J .!Ta okoliczność motc j.oln dzi ni.ęjcduo to.rce wic

iń i J Z I  Sckretaryat generalny L igi młodzieży polskiej rżącego'rodaka,,■ by w chwilach dla Ojczyzny tak ' 
•o oaJegty, za- ■ - ., • •■> 1 ' radosnych oŁaią dić wyraz wdzięczności uzirle-
ratów polskich w. 6 1 .sza wie uprasza wszystkie laeowe orga- ąom p 0ga( który za orędownictwem naezych nie-

wać petreyo- do KrakowskiegT Z ^ S k u  litcra-4 Prz^ k- ^  1b" d,,ie si<! ^
1 • J f  Piflfr»rP,lrW n ZAM KNIĘCIE  GAZOW NI W  'W ARSZAW IE , dla Pana nad Pany, od kturego mamy wszystka

p. aana j-ieirzyc-Kiegu v  ,)0pnje w  niedziele LT-zjmy prr.cdowszyslkiem na pomoc te i.debnego
1 . . .  i  Duchowieństwa. Z;i wszelki datclc uprzednio skła­

damy serdeczne: Bóg zartłaćl

t.ńrr nn ręce prezesa.
(Kraków, u!. Poncrowska 71. ..Kuiyor ó. :u*sz. ws^i , ,  ,

W  SPR AW IE  SK ŁA D E K  PUBLICZNYCH. 1 4  b' m' gazownia jazcsłaia fiuikcycnowac
Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 25 b. mJ ,N 0 W A  ^R U O N E R K A , p. Julia Babska, jest j Kore.ystamy * oka:yj,*by złożyć publiczne po-

■*■ 1 1 „-ii A-rt-n im\ „-nn J--I-,, .-„tiif n (n int*n>o m * niob i aita cte io!- / itr- a n 10 Rreoinm K ń mj/iiJ »rn o I* nritcyf*

republikańską i socja listyczną nie dlatego, aby 
•żydzi dbali o pozytywna stronę filozofii rady­
kalnej, nia dlatego, aby pragnęli uczestniczyć 
w  nacjonalizm ie lub demokratyzmio gojów, ale 
dlatego, żo każdy Istniejąey gejowski system 
usadów jest zawsze dla nich wstrętny11.

„Bois/.ev.iirn i syonizm wzrastają obok sie­
bie...11 —  kanadyjski organ żydowski to po­
wiada. N ikt więc się nie zdzrwi, że organ „Fe- 
derr.fion Sioniste de France1*, tygodniowy „L e  
Pcuple Jiu f” , ogłosił apologię Trockiego w 
chwili, k iedy hordy najmitów tego wybitnego 
przywódcy żydoetwa ^ ira ły41 już Warszawę. 
Apolcęia  ta pełna jest zastrzeżeń, którą jo- 
dnak nie wprowadzą w  błąd nikogo.

Krakowa o 7 rano. Powrotne pociągi z Krako­
wa do Pozn: iia przychodzą o godz. 9 wieczo­
rem. Osoby, udające się z Pognania do Krako­
wa, nie potrzebują mieć paszportów, wymaga­
nych do jazdy na G. Śląsk, jednak nie wolno 
cpuszczać im wagonu na torytoryum góm ollą- 
śkiam. Przez cały czas jazdy przez G. Śląsk 
wagony są zamknięte i pod strażą. Pociągami 
tymi można jechać z W ielkopolski i Małopol­
ski na G. Śląsk, w tedy jednak potrzebny jest 
obowiązkowo paszport, wizowany przez konsu­
lat francuski w  Warszawie l f *  Poznaniu i po­
dróżni muszą przedłożyć paszport i pokazać 
go  do kontroli w  Kempiue i  Byczynie przy 
podróży z  Poznania, a  przy podróży z  Malo-

„„J  „ . .w ™ , „ n i wdową po urzodńku szpitalnictwa miejskiego dziękowanie Prąciom Pełczyńskim z Kałusza,
podało warunki, pod którymi pozwolenie na w ‘  „ mat l a  troira dzieci- dwóch którzv w swej fabryce ulali bezinteresownie fflte
zbiórkę ulfczdą może być udzielone: 1. W ładza *  Warszawie, a m ftttą trojga dżiec.. dwocn . sygnaturkę.
■.udzielająca zezwolenia, powinna przedewszyste c c 1 sY "a’ '  r<( utrzymywała w cgzvjcj| Daakawo datki nadesłać mezna pod adi -stun: 
kfcm sprawdzić, czy odnośne Stowarzyszen ie!6̂  P ^ *  Prowad7*<  ̂ tuclm ię dla robotni- Urząd parafialny w Krakowie na Dębnikach,
jest istotnie dobroczynne i czy spełnia należy-1 ków olektrowm mio-sk-e.,. Gdy ją w  parę m,nut 2801   Komitet bm.o-.vj*.
cie swoje zadanie; 2. osoby, które mają d la ! P? .losowań;u zawiadomiono o szczęśliwym dla, n ł , ™ n v T n w v  m a w «
zbiórki siedzieć przy stolikach przynajmniejj " ie3 w yp a d u , nie chcała wierzyć, a wreszcie* ZIEM SKI B A N K  K R E D YTO W Y T  A. w *  
we dwie, muszą być znane władzy, zezwalają- P ™ * ™ ™ *  °. t6m> powiedziała dohrodusz- Lwowm 3-go Maja L 5 (Oddział FaicoIacyjny,
cej na składkę: 8. nie wolno kwestować ucz- n,e: i^ y p n tw ię  moim stołowmkom wspaniały Lwów, 3-go Maja L 12 meząnim), na mocy upo- 
niom i uczenicum w  przechodzić; 4. S towarzy-: obia<3 * prawdziwymi ledam.11. Poinformowana wazmenw Gwiwnego Ljzędu Z .em sk :^ ) w  \Var- 
szenn m*>ia złożyć władzy zezwalaiacei na 0 tem* t!lT7̂  Banku eekontowego, na kto- » a m e  z dnia 30 października 1920 r„ L 
zbiórkę, sprawozdanie 'o wyniku składki do T̂ °  loe Padła ^erwsza wygrana, ofiarował dla 16789/11, parceluje włęltszo posiadłości sem- 
dni 8: 5. ‘roczne sprawozdanie składać nałoży ? f ót’ 5o^ ;  ^  19.000 mk orze- skio. 2786
władzy nadzorczej. Nadto magistrat wprowa- ^ a, ^o to trochę za mało. O-eszy s.ę te  będz c 
dza przepis, że Stowarzyszenia, urządzające | ffi(>?1a. wyposażyć córk* i dać wytaz.ałtem e
zbiórkę, m.ają zanjiast praktykowanych dotąd „
odznak, wydawać przy zbiórce ofiarodawcom 
kartki bloczkowe, zaopatrzone pieczęcią Sto­
warzyszenia, z wyrażeniom złożonej kwoty. 
Stworzyszenie. urządzające zbiórkę, ma prowa­
dzić ewidpucyę ilości wydrukowanych kartek 
bloczkowych, oraz kartek bloczkowych, wyda­
nych kwestarkom. Podając te przepisy do pu­
blicznej wiadomości, magistrat wzywa publicz­
ność, aby składając ofiary kwestującemu Sto­
warzyszeniu, żądała zawsze kartek bloczko­
wych, opatrzonych stampilą Stowarzyszenia, 
z wyrażoną na nich kwotą, odpowiadającą kwq- 
cie ofiarowanej, a żadnych naddatków nie pła­
ciła.

W  A R T Y K U L E  P. T . „DROGI I  MOSTY PO 
W OJNIE  BOI SZEW ICKIEJ1*, podanym w po­
przednim numerze naszego pisma, opuszczono 
przez niedopatrzenie nazwisko autora, którym 
jest: i n ż .  D r  S t e f a o  B r y ł a .

POŻAR. W  niedzielę o godz. 10 rano wybuchł 
pożar w warsztatach taborów Wojskowych w Dą- 
j>iŁ Zawezwana straż pożarna ugasiła ogień w

NEKROLOGIA-
f J a n K o z u b s k i ,  długolete.i biblict-efcars 

EM IGRĄI YT DO A M E R Y K I.. Uciwśzsytctu Jagiellońskiego, zmarł dnia 15 
„Gazeta Poranna11 donosi: Konsul generalny |p m p0 długiej j ciężk ej cliorobie, przeżywszy
amerykański w* Warszawie podaje do w ia d o m o -^  G1 w  zinartyin trac| Biblioteka Jagiolloń- 
ści esohom, chcącym emigrować z Rzeczypo- wzorowego urzędnika, gorąco przywiązanc- 
-•politej do Stanów Zjednoczonych A mer; kl ^  swcg0 zawodu i uczynnego tlla irezyst- 
Północnej, że wanny składać podania o w izy m <;ji sposobność zetknąć się z iim
w ryd z ia le  wizowym amerykańskiego konsu-;; 3zupa(: poTafi y i pomocy. Znający ta  wskróś 
Latu generalnego w Warszawie. Zdarza się bo-|bog.a t ł  Bibliotekę Jagio-Iioósltą, w której przed 
wiem, że osoby, emigrujące^ do Stanów Zjo-lno- (kiłkudzieeięciu laty. rozpoczął służbę jaloo t. zw. 
ezonyeh Ameryki Północnej, wyjeżdżają z Pol- dyetaryuss, doszedł dopiero po (Uug ch latach 
ski do Berlina lub te ł do któregoś z portów, 'do  należnej mu posady. Był prawą ręką ś. p. 
np. do Gdańska, nie uzyskawszy w izy w Waz- dyr. Biblioteki K. Estreichera i filarem tejżo Bi. 
sza wic w  konsularna W ywołu je to i.radnoćei, bhoteln. CŁ.Ły i skromny, czystego charakteru 
oraz stratę czasu, gdyż konsulowie amerykań-1 i niezlomnoj pracy odchodzi, rtozostawiając gfę 
scy poza granicami Rzeczpospolitej Polskiej boki żal nie tylko wśród rodziny, ale i u wszyst 
nia są upoważnieni do udzielania wiz osobom,! kćh , którzy go znali i  cenili. Cześć jego  zacncą 
emirruiącym z Polski. pamięci!

W ITR A Ż E  K A T E D R Y  W ŁO C ŁAW SK IE J. \ Pogrzeb Zmarłego odbędzie się wo środę da. 
W  pierwszej połowie sierpnia b. r „  w czasie 17 b. m. o godz. 3 po południu z domu przed* 
najazdu bolszewickiego, zostały uszkodzone pogrzefeerwego na cmentarzu. —  Z gmachu Bi- 
wybuchem granatów nieprzyjacielskich canne blioteki powiaira chorągiew żałobna* K.
witraże w  prezbitoriiun katedry włocławskiej, J »----- ' .....  a
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Z teatrów l;ral;cTT£*-:tch.
Z TEATRU „B AG ATELA" komunikują: „Taj­

fun'" LeneyeJn powtórzony bodzie dzisiaj po r;iz 
ostatni. Swintna sztuka zejdzie na czas dłuższy 
z repertuaru. Jutrzejsza premiera „Samson i Da- 
łilia", zapowiada się świetnie. Nazwisko autora, 
który na polu dramat opisarstwa wyrobił sobie w 
Danii pierwszorzędne imię. oraz faktyczna war­
tość sztuki zaciekawiły w wysokim stopniu i na­
szą publiczność.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Wtorek 16 b. m.: „Taniec czynowników". 

Repertuar Tea tru ' Powszechnego.
Wtorek 16 b. m.: „ilal w operze".

(Bal w  operze".

dowi polskiemu 7, powodu oswobodzenia ich z
niewoli bolszewickiej i  oświsdezając się jako lo 
ja k i obywatele państwa polak egu, proeili o o- 
pbkę i  pomoc. To samo uczynili żydzi iNiemicy.

W  S PR A W IE  S K A S O W A N IA  SZEREGU 
URZĘDÓW.

Warszawa. (Tcłof. w l.) Frez. min. skarbu, pro 
słnjąe mylną wiadomość o zwinięcia szeregu 11- 
rzędów. zamieszczoną w  pismach war;;::., peda- 
jo, iż slmsowanc zostały przy min. skarbu: 11- 
rząd emerytalny, urząd pożyczek państw., 11- 
rząd propagandy poż. państwowej, oraz wydzia! 
(l:nków depart. admin. —  Natomiast liada mi­
nistrów nie zajmowała się wcalo sprawą skaso­
wania urzędu walki 7. lichwą, urzędu zbożowe­
go i Puzappe, jako instytm yi opartych t.t pod. 
stawach sejmowych.

Ksmisya dla rozrachunku z  Bssyą.
Warszawa. P. A. T . Sekr. generalny Gk Urzę­

du liwidacyjnego komunikuje: Rozporządze­
niem prezesa Gk Urzędu 1 kwid. z 12 b. m. zo­
stała iitworacna komisya do epraw rosyjsltch 
przy tym urzędzie, pod kier. p. Konst. Z a r o m- 
b y, naczelnika wydziału. Zadaniem komisy! bę- 

T.lk d0Wi-icujemy, w  najbliższych dniach 1 <*żie zebrane i przygotowanie wszelkich m Ue-
nowych akcyi ,.Pe- W  niezbędnych do rozrachunku z Rosyą, 

ac-  Powszechne Zakłady Budowlane S. A , 1" ™  c z y n n y  Lkmdacyjnych r o z w a g ę  
pr* odsiehi orst w a, które z chwilą powstania o k a - «  zony c i  je , mnteryałów , w y t o *  swojej

ńroda 17 b. m.:
C zwartek 18 b. ni.: „Marva Stuart".

Repertuar „Bagateli”.

«>■& «#

TVtorek 16 b. jo.: „Samson i DaJilla". (Nowość), 
s-roda 17 b. m.: bumson i Debila".
Ozwarlek 18 b. m.: „Sn roso u i Dalilla"

S t f t e ^ s y a  ises^ n  ancyi „P EitT"  
Powszechne Ińkńy Badaidajie, Spółka 

H nvjaa we Lwowie.

DELEG. PO LSK I P R Z Y B Y L I DO R YG I.
Warszaw" r> A. T. „Kuryer Warszaw: 

podaje: W  wyjechali do R y g i  wic emir. 
S t r a  s b u 1 .. r, oraz kilku ekspertów polskiej 
cirlegacyi, między innomi R u n d s t e i n ,  K a ­
s p e r s k i  i D  a r o w  s k i.

Warszawa. (Telef. w ł.) W czoraj w  Rydze od­
było się pierwsza spotkanie delegacyi pokojo­
wej polskiej 7. rosyjską. Przedstawiciel deloga- 
cyi sowieckiej oświadczył, że w  ostatnich 
d‘t iach, wskutek walk z bandami zdarzyły s!ę 
wypadki .ostrzeliwania wojsk polskich. Dowodź 
two sowieckie wyraża przekonanie, że zajś.ia 
te rde mogą być przez Pciskę poczytane za na- 
rus zonie traktatu.

"D ELEG AC I ŻELIGOW SKIEGO W  RYDZE. 
Libawa. P. A. T. Łct. Biuro pras. w Rydclze

powodu braku a: 
dniowy.

Liaicyi zaiamał cb  front ; wpływ

Warszawa. (Telef. w ł.) Naczelne dowództwo 
■rojsk polskich wobec możliwości przekroczenia

wo 
a

Zbruoza przez wojska walraącc r.a pograniczu 
polskiem zarządziło , środki w  celu rozbrojenia 
wo-jsk, ktoreby przeszły na paicką stronę.

nader dodatni na podniesienie kuraj 
ool.-kioj na giełdach zagranicznych.

WYKAZ SIEŁDY W KRAKOWIE
Z cnia 15 Lisic fala 1926 r. ’■

oga postawa Pet-iirswcó^ 
Po lsk i.

WDsSC

Warszaw a. (Telo f. w ł.) Z Plosldrcwa donoszą, 
iż między oddziałami ukrańskiemi a rosyjskie- 
mi wałcza mmi na froncie południowym wybu­
chły nieporozumienia, przeradzające się we* wza 
jciune bojki. Równocześnie wśród wojsk ukra-ń 
sLich szerzy się agitacya, skierowana przeciwko 

donosi: T r z r l f  roprozemtantów c i f o w i a W ^ łc®  PoteJdm- ^  " t e r a n iu  cukru i zbo
* k i o z c w my Si traktatu handlowego, 2 a iva rte j»przyuvIo do R y g i ,  a m ianowicie:, . . ,,, . , . . . -

, . ‘ .% , l  V .... . między boiska a Ukraina, zdarza się, że koawu-n. rzwat cwski, jako reprezentant pclity-zny, Zo , H
■ , . 1 5acv transport sa naoadam przez bandy ukraiu-iigowski (? ), jako reprezentant dm spraw ek o -, *''■ * ‘  p 5 ■ 1 J

ncmicznycli, poraczr. k Waadewski, jako att.*v 
clm wojskowy. Przekroczyli cc:i gra lcę łotew­
ską bez pozwolenia rządu łotewskiego i  pragną 
nawiązać stosunki z Łotwą.

s.<ie Zachodzi obawa, że oddziały Petlury cvy.
1 siąpią uo walki przeciw Polsce.

Przesilenie wswnetrzng w Czodliacli.
O iip r u is  a ta k ó w  n t m M i .  , Pr=ga. r . A  T  D ll[nnSli

Y/arszawa. (Bolof. wł.) Donoszą tu z L idy . i„^ cy i politycznej nie nastąpiło jeszcze 
Ostatni komunikaL sztabu wojsk L itw y śred..........................

w sy 
wy-

zało niezwykłą ruchliwość i przedsiębiorczość 
w kierunku uruchomienia najpotrzebniejszych 
dziś w kraju zakładów przemysłowych, produ­
kujących artykuły budowlane, ,,1’ezet" podwyż­
sza kapitał akcyjny do 30 milionów marek 
polskich. Skłania go do togo szybki rozrost 
interesów, uruchomienie kilku dużych przedsię­
biorstw przemysłowych i współpraca z inneuii 
przedsiębiorstwami przemysłowemu jjrzoz sie­
bie powokuremi do tyc ia  łub urucliomionetni. 
które potrzebują znaczniejszych kapitałów 
obrotowych. Dodawać nie potrzoba, że lokata 
latpltału w akcyach przemysłowych, zwłaszcza 
w  nktyacb przedsiębiorstwa, poświeconego tak 
bard zo aktualnemu przemysłowi, przedstawi;:

o nich cpini , skoordynowanie w 
!mienionym spraw wykonawczych,

w ej bizn;”  \vT . :ągii
.kresie w y - 1 wieńsliiągo przeszły

ko- jaśnienie. Sprawę kompHkują dwa momenty,
imanowleło zajścia cieplickie i kwostya dodat-

1    v* v ®° 1 raata.co- k6w drcżyżlli.-Iiych (l|a L,r-ę rin;i:ów. .,Bohe-
bądź v,’ p c - i " a y  na-szc 0 0 < z ały na całym froncie. A taki m;a«  pjg stanowczo ustąpienia prezy-

szczcgóiych soki yach Gł. Urzędu łikwid., bądź irszystkic odparto, biorąc
na jego żądanie 

..■■dinośnych.
tirzętlach i instytueyach Sztab ' podkreśla, iż 

i rzucano bombami.

jeńców i trofea. £i2nta min;-tróW, iUórego obwinia, żc sprowo- 
n.ep.rzyjaciclskicj strony zajścia w Cieplicach.

CZESI BOJĄ SIĘ O C IESZYN .

M. Ostrawa. P. A .-T . Tutejsza- filia Czeskiego 
1 Biura pras. dementuje pogłoski, krążące po cze­
skiej stronio Śląska Cieszy iiskiego, głoszące, 
jakoby Polacy podjęli atak ua CLszya.

KONGRES „L IG I NARODÓW  SUDECKICH", 
nie-* Praga. P. A. T. W  Karol owych Warach 

j miało się wczoraj ukonstytucwać zrromadze- 
jnie tale zwanej L ig i narodów dla krajów sn-

K o m u n i f c a t  u r z ę d o w y .

Yjkwszawa. P. A. T . Ministerstwo spraw za-

I zauważyć 
i mieckiej.

dążą korzyść Dowodzi tego dnżv pokup akcyi .granicznych komunikuje: W obec pojaw ia ją
i  znaczne obroty w tych walorach, dokonywane cych się w  ostatnich czasach w  prasie pogło- 
w  ostat inch czasach na giełdzie lwowskiej i krit-. sok o możliwości rozwiązania sprawy góm o-

śląskiej wr iriny sposób', niż za pomocą plebi-
Kinkowanych zostaje *50 000

K O N F IS K A T Y  BRONI U NIEMCÓW.

T7w‘d:s.ęy 5 t fcw Ł zy : 
D «Ia rf ?.t. Z.i- .p

^ kanady jak i® • • •
Frank’. frusCTił;: j »  . •

. belgijskie . • •
„ aswaicarskie. • .

FobN Ktert-.Lgi . • .
Marki niPKiî ckie • « •
Korony auaii-yackifi .

m cacch o-s ło rrack ie  . 
m sawedzki* . , i
,  tluiiakio . .

norweski* % 9
L e i  rKW-i>*uikj» .  m
L ir/  * v f«s :- ie  .
M arki fi.isk ie . . »
Floreny hrlenderskf* 
rr.W e ciirsUia p *  fu * rk. . •

* -  ̂ ■ l cW «  • »
w tlwaisi.ic _ 1*W-> n • • .

P a p ie r y  f o k a e y ) * * :
4«'0 P»*. kra;. E. 18»3
4»/* „  -  azk»h\'i F 19W. .
4i‘39 a PoŁ. kraj. i r. 19t3 .
4«.V.'a , - - . • •
/«.(• P©A. m .  Kr*U«r.7a z r
•*»/§ n . Lwowa . . . .
<ł 'i*Ja OkL kem. Banka kt«J. . •
44/j »  * w • •
49/# . koJo!. .  . . .

Wity zMt Caaka Kraj. •
.  . - » * •

ł\ B a a k a  kip«t.
\ . , 83 1
.  Bkn O. dla ban. i ptr.

; 4co- 
: 280- - 1

! 450*— 5ir

W i

Ąi;+k 
41,y»/• 
4»L

El- _.-J

9.—  -* - j

■ tm Hanka Kra*.
T-tv Krtdył. s ie * .

szczególnie w tenie prasy

(dęckich. Na konferencyę tę przybyło przeszło 
Bytom. P. A. T. Ciągło konfiskaty broni 20° delegatów ze stTony Niemców, Słowaków

i amunicyi u Niemców pr^cz władzo koałicyj- , i W ęgrów. Również Śląsk Kulczyński i Spisz
. . . . . . .  . . , . , , . , no wywołują wśród Niemców zamieszanie 'wysiały swoich delegatów. Zgromadzenie roz-

sztuic akcyi scytu, Ministerstwo stwierdza, ko poglos.n t e j  przcrażenfe. posądzaj?, or.i Polaków o współ- poczęło się przemową kilku delegatów. Trawie 
nominalnej wartości 500 Mp. Starzy akcyona- eą zupełnie bezpodstawne. Przeprowadzenie . działanie z władzami koaiicyjnemi w  wyszu- wszyscy mówcy uskarżali się na stosunki w 
ryurzc otrzymają rikcyc po kursin 020 Mp. za i^emscytu jest jedynem mozhwem za ła tw ię-; liiwanu tajnycii i
sztukę, nowi zuń po 820 kip., z tom. że na lca- niem sprawy przynależności państwowej G.
idą  starą ukcyę otrzyma stary akcyonaryusz, śląska, przcwiAziancm przez traktat wersalski
jedna nową i jako takie nie może podlegać dyskusyi, gdyż

&ibskrypoya Odbędzie się w  dwóch ratach groziłoby to zachwianiem podstawami tego ............. j — -....... -  —  . . , , . , . .. . . . .  ,
j*o 2tiO(X> sztuk akcyi; przyjmować je  będą aktu, a tem samom zniweczeniem ładu i spo- płebscytowym  w Gliwicach poruszono tak- P ° n:'j^a.z delegaci wzbranmli się opusem salę, 
wszystkie najjmważniejsze bańki w  państwie, jkoju całej Europy, która na nim się opiera. j sprawę  ̂skazania ks P o t e m p y  z Gliwic jUSUT” B-° 10̂  Przcaioc4 przez ż.a«J annow.

sffd kamy na rok więzienia za

magazynów.

SK A ZA N IE  KS. POTEM PY.

Bytom. P. A. T. Na niedzielnym polskim wie-
i i  ■ - - -

jCzeebosfowaezyźnie i domagali się zgodnie 
autonomii. W  czasie przemowy jednego z de­
legatów niemieckich komisarz rządowy zaka­
zał dalszego posiedzenia i rozwiązał kongres.

r iS c c jc  k o o k o w c i
p»lski Buk Fnesayslowy ,  .
Bank Hipotecrny .

Małopolski •.
Zieasfiki Bank KrQ*7toyir.ir 
P o w b m H b t J?^*k K ro t ly l^ r y  S. A. 
Bank Zissaskt dU KraiSw, Lańcmt 
Bank 14a*d!owj w Wamairi*
»#nk Ko«i*rc.Talny 
W ifidoAik i B&nk Zw iązk »vry  . 
^M erk ttf T. A j  Bank i Kantor wy aa. 
ł*«yirs7.£Clr J Bank Oł-.rolowy 
Wiedeński S a »k  lamb. i aa^ntawy
A k c j  •  T a w .  I p n e a . :

Po lsk i* Tow . ]'.on*lo-.-v# I i H tra, . 
Kan*!#wa Spćrka aŁa.
ZieleuiawELi.........................
.Lews:«z“ asaaaya rat*.
l » r .  FortlŁisrf-C®*®*t*. Szczakowa 
wG6rka* fabryka Yomcaln 
Cal. ake Zakłady Oóraiezs Sicnua 
T̂epey;#* Tatr. «i)a prrads. pórniaa. 

Ksroackie Tawsnyatwa uaft*we . 
A fccy ja* Tow. aaftaw a .flalieya*
A . T. dla p r z « « .  ol. ahal. td. B Faata) 
Polaka Nafta , «
KUkiiawnia w Sieraay 
„Oikofi" T A . .
Fahr przatwar. ttnaces. w  Trzebini

«20*- 
, 6«*—| 
| 600*- 
*00*—:

I 209*—

670*—j 
720*— 
65ł> — 
4i0-

30̂ 0 —
(2700
-320#

759*-
42Ł-—

1300*—

?.200—I

C3--0* -

200*-,

6̂ 6-—]

700 — ??01 - I  
^00— [-2100 —

71# —J
*00-1

230O*H

21 fiO*—I 
1300*-

2403*-

N ł t t S l J t H E .

Zauważyć należy, że knrs giełdowy .rkcyi 
Wjmosi obecnie około 1.200 Mp. za 6ztukę.

2700

S a a i  srts«!f!5 sw igiiwfrt.
Przed kilku dniami przyniosło jedno z pism

J t a c y  o terminie plebiscytu.
Bytom. P. A . T. W edług depesz niemieckich 

z Paryża, data terminu plebiscytu na G. Ślą­
sku, postanowiona została na dzień 28 sty­
cznia.

Bytom. P. A. T. Wimlontość o tern

i żn
przez pruski

użycie broni w  obronie życia przed napastni­
kami niemieckimi.

O BALEN IE  PO M NIKA W  CHEBIE.
Cheb. P. A. T. Czeskie Biuro pras. podaje: 17 

ntcky z soboty iia a edziolę zebrał się w  C h e- 
b i  e oddział żołnierzy i obalił pomnik Józefa II  
Wypadek ten wywołał wielki o wrażenie wśród 
ludności, która cod ranem znowu ustawiła po­
mnik na cokole. Jedna ręka pom ika została je ­
dną k odrąbana. Zajście to wywołało domorsira

  _________  _ generalnemu w  fnccne- kwi l i— Ealcl 'i ’0M'4 » »  strony Nieauców. Spckój nic
ekwestru na produkcyę  ̂polskiej szczerą ladośćj u Nasnców natomiast dzrioy on przćdoTrszyaiidcin 'k f f^ e "

zc pic-

PRZEC IW  S TR A JK O W I N A  G. ŚLĄSKU.

Bytom. P. A l T . W idmo strajku generalne­
go na Górnym Śląsku na razie jest usunięte. 
Kom itet fifi rad robotn’czvch na, ■ G. Śląsku

knakowskkdi snfMtoMród. jakoby se jm »w « ko- bisoyt, na Q„ .Śląsku odbędzie si^ 1 końcom oświadczył się stanowczo ^raeeiwko straikoil^ 
® :sya przemysłowo handlowa miała rzekomo stycznia 1D21 "roku, u ywołała wśród In fności generalnemu w  obeenei insertu
uchwalić -zniesienie 
skór surowych i przerobionych.

W  związku z powyższą notatką, Oddz. Małop. 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oznajmia, że 
jakkolwiek sprawa sekwestru skór jest istotnie 
obecnie przedmiotem rozpatrywać wsp>omnia.ncj 
fcomisyi,' to jednak podobna uchwala jeszczo 
do tej pory nie zapadła i wkiśfiiciele skór suro­
wych, jakete i ich producenci są w dalszym 
ciągu obowiązani do oddawania skóry upra­
wnionym do tego organom, pod rygorem kon­
fiskaty. Co do skór „przerobionych11, t. j. go­
towych, to sekwestr na skóry te został już c l̂- 
dawna zn'esiony, a jodynie Rząd zastrzegł so­
lne prawo pierwokupu. Z prawa tngo iccrzysta 
dotąd jedynie Ministerstwo Spraw Wojskowych, 
względnie intcndnntura.

widoczne joet priygoęłjic-nie, które daje saj ( czej.

Lyon. P- A  T. Radło. Wypadlci na Krymie 
szybko się rozwijają. Gen." Wrangel jc-st w Seba- 
Stopoiu. Prasa francuska donosi, ie  francuski 
krążownik pctmorny znajduje się w S-obastopo- 
lu. lTzyczyr.ą likyk i W rangla były  bunty w 
wojsku.

Paryż. P. A. T . Ag. Havasa. Jak donoszą z 
Konstantynopola, armlu bolssewlcka przełama­
ła front Wrangla, tak, że położenie ar m i tego 

IV  dalszym ciągu informuje Oddział Mołop. j ostatniego staio się krytyczne. Rząd francuski 
Ministerstwa*- Przem. ? Handlu, Se gospodarki j w dalszym ciągu 2  całą lojainuścią niosąc po- 
Bkórniczej nie regulują żadne centrale —  na-jnwe armii przeciwbolszewicJ: ej, posłał krążo­

wnik, letóry ma wziąć na swój iwklad misyę i 
kolonię francuską, a ewentualnie i rząd genera­
ła Wrangla.

Paryż. P. A. T. Biuro W olffa. Dzienniki pary­
skie podają, io  armia W r a n g l a  znajduje się

tomiast sekwestr skór surowych wykonuje Mi- 
rwtorstwo Przem. i Handlu za pośrednictwem 
v - ólki „Zbiórka skór surowych" w  Krakowie.

lóra te funkeye. z rammnia Ministerstwa, na 
terenie Małopolski wykonuje. Powyższą spółkę

SPISEK PRZEC IW  W R AN G ŁO W I.
Warszawa. (Tełcf. v.*ł.) Dom iszą z Scbaćtopo- 

!a. W ykryto w  dn ach o?tatr.śeh snis&k przeciw­
ko rządowi lYrungla. Uwiędcno 7 wspólników, 
których ckazano ra  śmierć. Upiskowcy dzialaK 
w  poruzamleniu z boIr.rctv.kau:'.

WRANGEL
Warsza 

wództwo

V

1 pr?.)’barzo.
Oddział Małopolski 

i Handlu lócrownik:

27GI
' Ministerstwa Przemysłu 
N o w i c k i  m. p,

2S02

tworzą tak producenci skór, t. j. rzeźnicy. jak | «  bardzo krytycznem położeniu. „Matin“  pisze:
Bolszewicy amajdą ns Kry;nle ciateryału w ta­
kiej ilości, te  będą mogli znowu skousolldcwać 
swoją armię i przystąpić do nowego przedsię­
wzięcia. Dziennik dodaje, że Francya pop erała 
Wramęrla moralnie i matorylnie. Klęska, która 
spowodowana została nlcwytDnmaozonejm cofnię 
ciem się arm i W r a n g l a ,  nie może spaść na 
barki Franeyi.

Paryż. P. A. T . Biuro koresp. Zc względu na 
nieheipieczcństwo grc ią rc  Sebastcpolftwi, pole­
ciła Muaelim komenda frarcuska krążowr. ko- 
wi fraucusk emu, staifyc-nowanemu ria morzu 
ŚródzlnroTicrra, aby był w pogotowiu do wzięcia 
na swój pokład oficerów francuskich, przydzie­
lonych do armii Wrangla, tudzież Wrangia sa­
mego i jego sztabu.

Koenigswusterhausen. P. A. T. Radio. W edle 
doniesień londyńskich z Konstantynopola, woj­
ska bolszewickie wzięły J a ł t ę  i E u p a t o -  
r y  ę.

„D a ły  News'1 donosi z Konstantyniepoła. że 
wojska Mustafy Kcmala paszy wkroczyły do 
B a t u m.

O  K I N O  O P I E K A  r n
Z IE LO N A  17.

Od wtorku DS !Js!oj>adj 
MvYOŚĆ T y @ ! S Y S  KOWOŚŹ
Nadzw ycza jny dram at w 5  aktach duńskiej wytwórn i 
Astra Film w  Kopenhadze. W  ro li g łów n ej na­
stępca Psylam lre słynny O laf Foena. P oaad fo  zna 
korrrt." Imtnedja. Pierwsz'rrędny zespól orkiestr#l»v.

Prsz. Witos i min. Sfcafstt ra Wołyniu.
Warszawa. P. A. T . Prez. Rady min. komuini- 

kuje: Chcą- naocznie przekonać s ę o stosun­
kach panujących na Wołyniu, udał się tam prez. 
min. W  i t o a i min. spraw waran. S k u l s k i  w 
towarzystw ie szefa zarządu tjracz. na terenach 
przyfrontowych R a d k i e w i c z a  i szefa sek- 
cvi w prez. Rady min. S t u d z i ń s k i e g o .  Da. 
11 b. m. rano p;-zybyli do Łucka, gdzie po zwie 
dzeniu ważniejszych punktów m asta przyjęli 
dticgacyę ludności, kórc przedstawiły swoje ży- 
czo.ia. Przedstawiciele hńiności czeskiej i ukra 
ńisk ej zebrani z wszystkich gmin i powiatów 
wyrazili radość i podziękowanie narodowi i rzą-

KonstnatynopoL P . A . T . Ag. Havasa. W e­
dle wiadomości naddliodzącycb z Krymu, bol­
szewicy m d i podcza^ ostatniej ofensywy 30000 
poległych. Zwycięstwo swojo zawdzięczają prze 
Jewszystkiem używaniu w walkach na wieli;ą 
skalę gazów trujących. j

W E Z W A N Y  DO K A P IT U Ł A C Y I. 
Warszawa. (To ltf. w ł.) Donoszą tutaj, żo do- 

anr.ii sowieckiej w ys lo so ia ło  do 
Wrangla radLodcpcozę, proponując Kjożenic bro 
ni i o ba u j ą c  a-.ino&tyę dla żolrierzy, jak i 

, iwoSnośó wyjazdu dla nW: z R os ji sowieckiej 
za granicę, o ile zobowiążą się nio wałczyć 
j)rzec'w  sowietom.

E w a k u a c y a  K r y in u .
Warszawa. (Telef. wł.). Z Konstantynopola, 

donoszą urzędowo, ż.e po przełamaniu fronty 
Wrangla przez wojska czerwone, moralność 
wAród wojsk Wrangla uległa nagłej zmianie. 
Sytuacya armii Wrangla ropaczliwa. Ewakua­
cya Krymu się rozpoczęta. Radiodeposza z Mo­
skwy donosi, że armia Wrangla jest odcięta. 
Bolszewicy zajęli szereg miejscowości, między 
niemi Nowo-Aleksandrowsk. Gfonzywa trwa 
dalej. ^

Konsfantynopo!. P. A. T. Ag. ITawasa. Armie 
czerwono zbliżają sie do S e  b a s  t o  p o l a .  
Zwycięstwo bolszewików tl om a czy się tem. 
że hntnili oni 27 dyw izyi przeciw trzem dywi- 
zyom generała Wrangla. Ewaukncya uchodź­
ców z Krymu dokonywana jest przy pomocy 
statków wśród wielkich trudności.

Konstantynopol. Ik A. T. Ag. Havasa. Na 
propozycyę przedstawiciela Franeyi, bolszewi­
cy dali gen. W ranglowi 8-dniowy termin na 
uskutecznienie cc iiar.Itc j ew akuacji Krj-mu. 
Torpedowce angmlskio patrolują na morzu 
Gzarnem, aby nic dopuście do komunikowania 
się. bolszewików z wj-brzeżero lUreckiem.

Berno. P. A . T. .,UJove NoW iny" donoszą,
że w  C h e b i o podczas demonstracyi Niem­
ców rozdarto portret prezydenta Masaryka. 
Z powodu zajścia wyjechała do Chcbu z  po­
lecenia rządu kom isja z szefem sztabu.

cresagaireityw aags 3gggŁ?agc«3̂ g!gHrgA

Żałoba earedawa Wegłsr.
Budapeszt. P. A. T. W  cg. Biuro korcsp. ilc.no 

s‘ : Dzisiejsze dzienniki p-oja,wiły się w  czam ytii 
obwódkach z powodu „lu itasirofy narodowej", 
spowed cwanej ratj-fikowaTiem traktatu pokoje 
wego. „A z  Ujsag“  wita przykład, dany przez 
naród Gambotty i oświadcza, że- W ęgry dotrzy­
mają pokoju, jak dotrzymała go Francya, W ę­
gry odzyskają swoje granice, jak odzyskała je 
Francya.

Budapeszt. P. A . T . (B. kor.) Po  ratyfikacji 
traktatu prez. mm. lir. T e l e k y  wręczył d y ­
m isję naczelnikowi państwa, który jednak dy 
misyi nio przyjął.

W Z Y W A  SIĘ  B Y ŁY C H  PP . CZERNICHO- 
W IA K Ó W  do uiszczenia długów w  „Tow arzy­
stwie Koleżeuskiero" do 1 grudnia 1920, w prze­
ciwnym razie wezwie się ich imlcnnem ogło­
szeniem. 2300

Donlssłsść traktatu w tóo-ju gosłow .
Paryż. P. A . T. Ag. Havasa. „Gaulois" oma­

wiając traktat, zawarty między Włochami a Ju­
gosławią, przypsuj* mu doniosłe znaczenie, za- 
zriaczają.c, że oznacza oa nową erę na Adryaty- 
ku. Serbom daje dostęp do Adryatyku, a (Ba 
W lo  h ob.i-Wu Bałkan.

Rzym. P. A. T. Biuro koresp. Jak się dziensci- 
ki dowiadują., oświadczył rząd miasta Ii jęki, że 
nie uznaje uchwały, powziętej w  Santa Marga- 
r ta w  niorbecności przedstawiciela RjekL

STR A JK  GÓRNIKÓW  FRANC . ZAŻE G N AN Y.

Lyon. P. A. T. Radio. Groźba strajku górr-i- 
ków francuskich została zażegnana. Zwołano 
na czwartek konferencję celraa omówienia z 
mężami zaufania górników sprawy płac górni­
ków.

Zakłady tiaktryczna Wsstinghaus*, Wirzziwa,
W»łszaYews!m 93.

8URYAN KOCHAROWSKI
© :> y iv ć s ‘ c l  > :foc;..u  ,

przeiywaiy lat 11, po ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami nasnąl w Pena do.

18 listopada 1930 r. w Kratowio. 
Nabożeństwo żałobę: pr/y n*J!^k-ch *dpra- 
wlonam aortanie *»e wtorek dnia 18 btn. o g. 
11 rano w  kcścloie pzraflalnyra w Ple*zowiO 
poczem nastąii oksportazya wprost n i cmen­
tarz ■iejścowy. Na smutne obrzędy stroskana 
ioaa wraz a dziećmi zaprasza Krewnych, Frzy- 

jacbi! 1 '"■-sic-n-ci.

NABOŻEŃSTWO 2AłX)BNE
odprawioncm zogtaeie w Krakewit •*£ czwar­
tek dnia lS-go b. w. o Rodzinie 10 te] rano 

w kościele O. O. Kapucynów.
O w bn reh  zaw iad oan n  rc77;?x< słi) a l t  b ę d il i

KfflHHSEE3HKESUC ^^gaaawaasaBiegasawMi

Niepowodzenie ofenzywy ukraińskiej.
Warszawa. (Telef. wl.) Wojska Petlury dn'a 

11 b. m. rozpoczęły cfetizywą, początkowo z wy 
niklem bardzo pomyślnym, wkrótce jednak z

Wiadomości gospod^rcz?.
D W A  M IL IA R D Y  K R E D Y T U  D LA  POLSKI.

Dzienniki warszawskie donoszą, i i  rząd angiel­
ski zatwierdził kredyt dla Polski na zakupno 
wełny. Ogólna wartość zakupu ma wynosić 
około dwu miliardów mkp. Kredyt ten jest 
pięcioletni, oprocentowany na 6 cd sta Jest | 
c*n pierwszym ~Ś seryi wielkich krcdjTów, ma­
jących posłużyć do ekonomicznego podniesie- j 
nia Polsku Wiadomość ta wywrze niewątpliwie

JA M  a& isaJB S K I
BlbUatefcwz lln lw ęn jle tn  Jn s lr llr t ilile g * ,
p r z e ż y w s z y  l » t  61, p o  d łu g ie j a c ię ż ­
k ie j c h o ro b ie ,  o p a tr z o n y  św . Snkra- 
rnentarn i, z u s n ą łw  P a n u  d n ia  15-go 

l is lo p a d a  1920 r. 
Wyprowadzenie zw łok z kaplicy na cmen­
tarzu — na miejsce wiecznego snoczynitu 
nastąpi we środę daia 17-go b. m. o 0 0 .Iz. 
3-ricj po poladnin, na który to smolny 
obrzęd stroskana rodzina zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół. Kolegów  zmarłego 

i Znajomych.

N 3 . B & Ź 1 & S T W O  Ź A I . O B H 8
odbędzie się we czwartek dnia 18-go bm. 
o godzinie 8l/t rano w kościele O. O. Kar­

melitów na Piasku.
0«£>I)DycIi zawiafSoiriicń rozs lać eię ni* będzie.

-C - r -----------

  _  _ _  Ar-* w  aft Na mocy « s a e « f d ć ł f e w n ś s ©  Łf ŝ t̂Sa 2§*ms«cie^o w W arssaw ia * eSnSa 3C.
U ?  W  ffl (M-ayJmuia £itsms«ti Ba?#?c hcedifJowjf, Łwfcy/, 3-go Maja L. 5» <©^slz3a5 parsalacyliIa  m I L  M j* m J l m  i m  m ^ t k i  d«  »are*«*cyi. k**ra a rw sra w a d to

S»aźćlzi«mli(a W 20 r. L. 16783 11
m9i* tk i'd e  a ° ‘k » * r a t Ł* ł '  <•««■«?»» inrc<*#ofNir Lwów, 3-go Maja 12, mazanin) ■ «*#rą jirM p tsw a d Js  na dogodniej) wai-iinitacJt. Snlópma^o MtfSfel* t i *  e i  g. prn^ S(
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4o A R  f U n  GHOSZECKi.

ZAWSZE C! SAMI
P O W IE Ś Ć .

Dawid zmartwił się nadzwyczajnie i zgodził się 
Z sjnem, że jedy tym ratunkiem jest ułagodzenia ra­
bina. Zaczęli obydwaj roztrzrisać stosunki rabina i oka- 
eało się, że jest w przyjaźni z Ozjasz&tu FafKzem i je­
go zdanie wysoko cen> i poważa, lecz Ozjasz, dumny 
jze swego rodu, jest nieprzystępny, i z wyjątkiem kil- 
b>u znajomych wysokiego lodu, n;e żyje z nikim i nie 
(dopuszcza do siebie.

Prócz Ozjasza rabin uu-z^feujo rzyja ,:no stosunki 
% Chaimem Elkildem, członkiem Kabał u i do niego po­
stanowili się udać obydwaj.

Interes ich był prywatnej natury. mnyślUi tedy 
iudaó się nie do kantoru El: oka, lecz do prywatnego 
jTK-sa-kania j zawiadcmi1' służącą, która im drzwi 
iotwarła, że mają interes osobisty. Za chwilę służąca 
^wróciła z odpowiedzią:

—  Pan po swędział, że żadnych interesów nie z&- 
lauwia u siebie, w domu, od tego ma kantor w swoim 
jdkładzie galanterji.

Gdy zgłosili się do kantoru. Tkiak, który chciał 
toieć opinję uczynnego i uprzejmego, przyjął ich grze­
cznie i cierpi w ie wysłuchał Miohcla i Dawida którzy 
,w końcu prosili go, ażeby wnłvnął na rabina i uzyskał 
jHzynaimniej tyle, iżby Michel nie wt-znawał publi- 
jscnhi swego grzechu względem Kabału i bet-dinu.

—  Michel, ty zawiniłeś ciężko, bardzo ciężko, — 
westchnął ELiak, —  ty podkopujesz ufność i wiarę 
flr jedyne instytucje nasze, które podtrzymują siły.

Łłczność i żgodę ludu Izraela, ale ja mam litóść nad 
twoim ojcem, nad twoją żoną i dziećmi. Jeeśli przy 
badaniu twej sprawy okaże się z zeznań świadków, 
że popełniłeś to przestępstwo, jak sam mów;sz, w za- 
palczywośei i gniewie, będę prosił rabina o złagodze­
nie kary. Więcej przyrzec wam nie mogę.

Gdy wyszli na ulicę, spytał Dawid:
—  Nu. Michel, co ty myślisz o nim?
—  Go mam myśleć? Ten morejne, niech jego 

szłag trafi, pozbył się nas gładldem słowem. On wy­
pełnił weksel, ale podpisu uic położył, i co taki weksel 
wart? On nic nie wart i nikt za niego nie da nawet 
kop;e%i. Nu. pow iedzcie sann, czy nie tak?

—  Ozy ia mówię inaczej? —  westchnął ojciec, —  
ale wiesz Michel, ja pójdę sam do rabi, ja go popro­
szę, a jeśli on ciebie zwolni od hańby i wstydu w sy­
nagodze, ile ty mu dodasa dla biednych?

—  Ile? Te moje słowa nie są warte  ̂ stu kopie­
jek. a ja muszę dać sto rubli, to wielka strata moja 
i nie mogę dać więcej. Zważcie, ojcze, że takie pu­
bliczne wyznanie i wam przyniesie wstyd i szkodę, to 
już wy dodajieie, co uważacie za potrzebne.

—  Jak to ja? —  oburzył się Dawid. —  czy to ja 
bezcześciłem Zakon i jego prawo-? Czy ja plotłem ta­
kie głupie słowa? Ja mam iść do rabi, ja tracę czas 
i zdrowie i ja mam do tego dopłacać? Michel, ty zu­
pełnie ziwarjował! I po co mi ość do rabi? co ja jemu 
powiem?

•— Nu. mi, po co te gniewy? czy Ło czas na krzy­
ki? Niech już będzie tak. Ja tyle straciłem, to niech 
stracę jeszcze, co mani robić? Ja dodam tezy ruble.

—  Meszigenei —  gniewał się ojciec, —  tu po­
wiedz trzydzieści, i to mało!

—  Dobrze, to niech o.i< lec doda dwadzieścia sie­
dem. będzie równo trzydz.eści.

Po targach zgodzm się na dwadzieścia pięć ru­
bli. płatnych przez każdego z nich do p.ołąwy.
- - -̂ TTSI3PCTBr. .. M .łmg f f le  SJUUgaaOHW

Późkym wieczorem pszyszedł Dawid do syrta 
z wiadomością, że rabin, ani chce słyszeć, ani mówić
0 jakiejkolwiek zmianie nałożonej kary.

W  środę rano, gdy Michel s^edł do swego składu, 
niemal pierwszą osobą spotkaną na ulicy był Mordko 
Spbfctor, jego wróg, który popsuł mu dwa dobre inte­
resy. Wbrew zwyczajowi, Mordko zobaczywszy go 
przeszedł błotnistą jezdnię, ażeby przywitać MLchela, 
który zaraz zauważył je-ro uradowaną twarz i tryum­
fujące spojrzenie. Po przywitaniu rzekł Mordko z rai 
ną niewinną:

—  Nie wiem, ezy to prawda, ale ja słyszałem 
z ust bardzo .pewnych, że wy, Michel, szukacie kupca 
na wasz interes, możebym ja kupił, dlaczego nie?

Oburz/ł się Michel, a że i tak miał dużo zmar­
twień, zawołał z pasją:

—  Tego, co to mówił, niech szlag trefi, niech mu 
język przy rośnie do podniebienia, to ja mu życzę, 
a w,y, Mordko, możecie mu to dosłownio powtórzyć.

— 1 Co nie mam słyszeć? ale poco te krzyki? prze­
ciąż prezes towarzystwa palestyńskiego powinien 
pierwszy dać dobry przykład h wyjechać. Czy wy, Mi­
chel, chcecie zabrać wasz skład ze sobą, do Palestyny?

Zatrząsł się z gi/ewu, ale jako dobrze wyrkow*- 
ny Dpi cc ni9 chciał awanturować się na ulicy, i ha­
mując się, powiedział trochę za głośno: .

—  Mordko, ja nie potrzebuję waszej rozmowy, 
czego wy cbcocie? ----------

—  Nu, ja wiJze, że wy, Michel, bardzo zajęty
1 zmartwiony, ja idę. Czy zobaczymy się w sobotę 
przy rannej modlitwie? ja będę napewrio w synago­
dze, a wy, Michel?

—  Czy ja wiem? —  odpowiedział żółty z -oburze­
nia i goryczy, odwrócił się i szybko szedł dalej.

Zauważył, że na jego widok kupcy, handlarze, 
przekupnie, szeptali, oglądając go ciekawie, a kupco-

i,vszystkkh przeio-

Polskie Tow. Zjedzonych Krawców w Krakowie
ffpułlkU z cgraiłlc2«ną otłpot

o tw a rło  z dn iem  7. l£$£opa&& 1320 r. 2761
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© przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: u! Szczepańska 7 , 1. p.
©
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SWOJA PRACOWNIE MECHAKiCZNA
Podejmują się wskJticfc dostaw w zakres krawiestwe wehuriząeyeh Jako te:

■ ■ B d a r ó w  d l .  Arm ii, P .lie jr i P i u .tw ow ej, Kolai, P o e ty ,

1®

oj czy eh

di. KoDSumó-y, Kółek rolniczyclz, koopcv ,tyv.', Kupcó-'- itp. 
Sak] en dla i'*HC’a»v. iyr J I hsztoiów mę̂ ltich i 4eń-
nzteh. j.i kotuż w lklrj dla Zuk-.iózr. n«n-
knv, vh męakicŁi i  żeńzkiclz . . =J_- — - = = . -

P n y lm a l  s r A w a le l  p o je d y n c z e  z a m ó w ie n ia  p ry w a tn e  ms i  I - ,  d a m s k ie  I  d z ie c ię c e  o d  a a js k r o — a ie js z y c h
d o  n a jw y k w ia t a le js z y c t i.

1 Sr. T o w a r z y s t w a  z a t r u d n ia  s l ly  ro b o c z e  p ie rw s z o rz ę d n e  e se m  d a je  r ę k o la e  s o lid n e g o  I  p s s k t u . ln c g o  w y k o n a n ia
lic z ą c  p rs y t e m  e e n y  o  OOofe w lt o z e  o d  ce n  t a r ą o t jy c li.
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* Podatek sahAowy opłacony Błotom. I *

ZAMOWIENiA NA ŚWIĘTA
oryglnalnyah wśdek B. KaSPRowicza przyjmuje 
najdalej de S grudnia i zagonowe lub w skrzyniach

po 50 Raszek

JE N E R A LN A  R E PR E 2E N T A C 1A  
„ K O M P A S "

P o ls k ie  b iu r o  m ię d z y n a r o d o w e g o  łian d lu  
«  Krakow ie, ulica Sm oleńsk L  16.

Fi l i a :  Lwów, Hotel Buropajskl. I7U

KhsJIC!

i T Podatek skarbowy opłacony złotena.
a w a — m a m — b s m ' ni ■imiiiiiiiiii l-l-iI '1' K

GORZELNIA KONIAKÓW
: :  w  P o z n a n f d  : :

Tow. z o. p., u l. Skarbow a 21, poleca wyroby swoje zaane z wy­
borowo] jakości, w mniejszych ,>artyach i wagonami w  beezkaeh

i bntelkreli. 27"'

Majątki ziemskie!
2 polecenia wielu arystokratycznych rodzin oie- 

aiockich mam na sprzedaż różne majątki 
ziemskie, położone na dawaych obszarach pruskich, 
•becnio przyłączonych do Polszi -- Są to prsewatzio 
pitrwssorzędae objskty. — Zgłoszenia w języku nie- 
łieckim uprasza s ą nadsyłać pod adresem: 2790

KeinrlCfi Tali er, Sr.maein paw. Ohi^zież.

mm
wachm. WoJsEi Pois.
teehnik (2 lata Inż) eeuka od­
p o w ie d n ie j p o sa d y  w  Krnlęowid. 
ŻgloszeDla pod » Z demobil izo- 
wany* do Biura Ogłoszeń pLOT*

Kralrów. (731) 2734

■ i ie a s ia a i ( „ in  .

JULIAN WAJDA
SKŁAD FUTER
Ki akaw, Rynek gł. L 9.

Pasaż Eiel-ka.
Posiada ua sktadzie gotowe 
AwIthJ męskie, futrzane oraa 
kolie i rębawki dziecięce 

Pnsyjmnle falru w komisn-
wa sprzeda?,. 2776

mi

S S I U I .  B I U I I I I H I I I B

POSZUKUJEMY

KIEROWNIKA
B2IA-ŁU  P R Z E M Y S Ł O W E G O .

Osobistość samodzielna, 
energiczna z inieyatywą.

Dział przemysłowy obejmuje 4 ce­
gielnie, wapniarkę, fabrykę papy 

i kamieniołomy.
jCandydgci obzna:o™ieni g manip..]ic.vq
drzewną, leśną r>Mfzną, inają nirrw- 

*732szetism O.

W arunki b. korzystne.

? P 7 p f «  Powszechne Zakłady Budowlane
UI CLOl Lw ów , ni. {.kadainlcka 23.

1

Vr lii 7187/18

O g f @ s ^ e g % l 3 .
Wyrokiem Sądu okręgowego karnego 

w Krakowie z dnia 22 stycznia 1920 Vr III 
712./19 13 zatwierdzonego wyrokiem Sądu 
Najwyższego w  Warszewie z dn. 22 wrze­
śnia 1920 Kr 388/20 5 ChaJnt Schiffer 
urodzony w roku 1873 w Brzesku, religii 
m ojż,, kupiec, zamieszkały w Bochni —  

j uznany został winnym wyśtępku z § 23 
i L. 4 ces. rozp. z 24/3 1917 L 131 Dz. u.p 
| oraz przekroczenia z § 3 ust. z 25 5 1883 
| L. 78 Dz. u. p, i za to skazany na karę 
] ścisłego aresztu przez sześć (6) tygodni ob­

ostrzonego jednem twąrdem łożem w  cią­
gu kary oras na grzywnę w kwocie IO/iOO K 
z tern, że w razie niemożności ściągnięcia 
tej grzywny kara aresztu przez dalsze 100 
dni wykonaną zostanie. t7S9

Skradziono
ni »biegłeg© piątku portfel z 
lłAai marek i dokumentami wg]- 
•kowemł, kartą urlopową ną 
nazwisko Emil Adelman i le- 
fiłymacyą toiaamo^ci. — Proszę 
o *wrot doknraentów do Adm. 

wuio?vi N*.-'i<dr/. 2788

zaraz w cii^lwiej
Sw pror.m cyi. £ > 7 . we wia­
domości proszę rtn«3yłać: Mie­chów, w. Kieleckie, St. GórbieL

J r ś r i l n  ® ^  przyfeetów Ig  ^
&.B do szycia i krawśsezyzr.y
Nic’ krbj.iv/e i zaeraaisrnj, bawełny, tsżmy jedwabne 
i baw6ł>:!a;<e, guziki da ubrań ! bielizny, gurno pcawigz- 
kews Pończochy riansŝ io, dziecinne, skarpetki iręsk*c, 

rgiawiezki — polasâ -firwa 2124

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
Krakdiyt Rynek 5,

Przesyłki aa prowincyę nakuiccinia się odwrotnie pooatą za 
zaliczką. — Dia Kółek Rolniczych i Konic mów’ ceny specyalne.

t y ^ s s a s o H y  W y d s ia t
ogb  sza ninlejuem

K o n k u r s  na posada n a u c z y c i e l a
przedmiotów przomysłowo-kupluckich przy irajewoj szkole 

keiodzlcjŝ o-kowalskie] w Grybowie.
CWffjiląt, .2tj o (ę posadę urUtsu wykazać się:

1) że są obywatelami Państwa polskiego ł ale prze­
kroczyli 40 reia życia,

2) że posiadają egzamin wydziiłowy z grupy matem.- 
prsyrodnlczej lub skończoną Akademię handlową.
Do posady tej przywiązane eą pobory X wzglę­

dnie IX rangi wraz z dodatkami. — Po roku b. do­
brej służby nastąpi Wabili?acya. — Podania należy 
wnosić do Dyrekcyi szkoły kołodziejsko-kowŁlskitj 
w Grybowie do dnia 35. listopada 1020. 2791

we i inno kobiety wybiegały aż na trotuar, ażeby ma 
slq przyj i z6c.

Nio ulejralo wątpliwości, że Aviadomość o publi- 
esaiefj karze rozeszła, się wśród żydów i Michel szedł 
ulicami j,ik przez* rózgi, co wywołało, u niego zapal­
czywy gniew na rabina, Kahał i ws 
żęjiyoh.

Na razie postanowił nie ruszać się z biura swogo 
składu, aż dopiero wieczorem, ażeby uniknąć .spotka­
nia z ludźmi. Fo pcwinńn <czaeie przyszedł ojciec, a do­
wiedziawszy się, że Michel chce cały dzień przesie­
dzieć w składzie, rzekł zgorszony:

—  Michel, ja się na to-bie potrzebowałem W dzo  
omylić, ty postępujesz jak prosty goj, ■ któremu na-, 
znaczyli licytację.

—  Co mnie ojciec z gojem równa? —  zawołał 
obts żony.

—  Goj zamiast pochować rzeczy, zamienić ua 
gorsze, przepisać na innych, 011 siedzi i lamentuje. 
A  co ty robisz innego? czy nio siedź’ ?7 schowany?

Po nurudzieEdanęło, że trzc-bą się udać z prośbą 
do innych członków Kahału i popróbować szesę^eiai;

Poszli tedy do Hirsza 'Efraima, znanego z poryw-’ 
ozośoi, to też ten, już uwiadomiony o p-zeslęprtwiór 
Mióheła, skrzyczał go i oznajmił, że rabin za łagodmo 
go ukarał.

Tak bamo nie powiodły się prośby u bogaeza Nu- 
cłuma Wernera i u Rubina Mtfelda pochodzącego z le­
witów. Do .reb Izaaka Pecaka nawet nie zwalrfwfciii, 
bo łrył to bardzo uczony talmudysta, czyli rnoro go-' 
roe, którego obowiązkiem było pilnowanie Kabulu, 
czy we wszystkich sprawach postępuje zgodnie z prze­
pisami talmudu, więc teki reb Iza.rk Pęcak n-óglby 
za naruszenie powagi Kahału tylko zaostrzyć nało­
żoną karę.

rdłą: Sałsar

K s ię g a r n ia  ■

H. filtenherga
LWÓW

H o ts l  6 e 9 r ^ 3 ’ a
poleca S7R7

ab.tuainą now ość:
li??.. Gustaw Mokrzycki:

H. BC.
l o in l t z e .

Bsgato ilustrowane dziełka 
dla wszystkich.

Cena wraz 7. dodatkiem 
drożyźnianym SA 72-—. . 

Do nehycia wo wi zyst.lcn 
jskjornlaeh.

Do nabycia

unateie liiii
kilka biurek, ruaszyaa do rafh.

kasa. pulpity, s tily  ctc. 
B liż s z a  wiadomość w  Aurain. 

„Oiosu Narodu". 27'i9

A U T O M O B I L E
OfO JŁłW S

Ciężarowe omnibusy fraktaiery
dettawa szyhła

.,E8HftPE‘k Iraków, Pilarska 4

3793Poszukuje się zaraz zdoSnegu
Irnnnnjtftnra ^  nrzysotawaRia cł,ł°PGa d0P .U I  D |  a  6-8j klasy gimnazyum raaliifigo
Ofiarowują się ICOO-marak miesięcznio i citłe utrzymanie. 
Zgłoszenia pisomne do Zarządu Dóbr Mszana Dolna.

R~ e k la m a Ie s t  d źw ig n ią
HANDLU i P R Z E M Y S Ł U .

W  K R A K O W K .

Potiwyższenie kapitału akcyjnecjo z sumy K 15,000.60 
na K. 40,000.000-—  czyli Mkp. 28,000.600.—

przez emisyę nowych 25-900 szłyk akcji po kursie K I.000’—  i, j.
Mkp. 700.—  im. warf.

Wolne Zgiomadzcnic Akcjonariuszy Towarzystwa dla Przedkiębiorsiw fiórniczycb ,Tepc>c* w Krakowie ach wa­
liło  dnia 1. lir'.opada 1820. . odwyższenie dołycbczasowego kapitału akcyjnego z iu iny K  15,000.000 r a K  40,0CC.( 00 
czyli Mk]». 28.0'-.0.0Ó1)'—, przekazując Radzie Żawiadowczej określenia terminu oraz ustalenie szczegółowych warun­
ków  dla emisji tychże akcji.

Na poistaw ie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapifal akcyjny Towarzystwa o ł£ 
25,000/0) czyli Mkp. 17,500.uOO przez emisję nowych sztuk 25.000 pełno wpłaconych akcji po K 1.000. -  czy li Mkp. 7C0. — 
im. wart.

Objęcie znacznej ilości nowych akcj i  zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po 
myśli uchwały z zasłrzeienleta zatwierdzenia Rządu

SUBSKRYPCJE
n a  w a r u n k a c h  p o d a n y c h ,  a  m : a n ® w k i a :

1. Dotychczasowy, i akcjonarjuszom przyznaje się pra­
wo pierwszeiistwa do poboru nowych akcji w ten spo­
sób, iż na dwie stare akcja pobrać można jedną nową.

2. Przy l erzysfaniu z prawa poboru naiezy przedło­
żyć stare akcje, które zostaną zaraz zwroeone po uwi­
docznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. P raw o pobou w j-k im a e  i zgtoszenc być 
m s ic  najpóźniej do dnia lO. grudnia 1020 raku  
pod rvgoi\ m alraiy lego prawa

4. Hurs emisyjny nowych ;ikcji wynosi Mkp. 1 500.— 
dła dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących pra­
wo poboru, zaś dla nowych akcjonariuszy Mkp, 3.000.—.

6. Przy zfjłoszeqiu’ uiścić należy gotówką całą 
cenę kupna, przyczem Towarzystwo ,Tepego" zbanifi-

kuje za czas od dmia wpłaty do 31. grudnia 1S90. odsetki 
po 4%. *■

Eepar-irte, nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja 
wedle swego swobodnego uznania.

7. Koive akcje wydane bi.tkj akcjonnrjuszom po 
zawiadomieniu o przydziale akcji w swo:'m czasie i »o 
skonfekcjonowa.iiu tychże za zwrotem potwierdzenia 
kasowego na uiszczoną wpłatę.

<5. Ka wypadek nleprzydzielcnrfa akcji Towa­
rzystwo zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wy­
sokości 3»/o-

». Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Towa­
rzystwa począwszy od 1. sjycznia 1821.

Zgłoszenia na nową emisję akcji przyjmuję do dnia 10. giudnia 1920:
Towarzystwo dla przedsiębiorstw  górniczych „Tep ego" S. A. w Krakow ie, 
Po lsk i B.-nk Przem ysłow y, Filia w Krakow ie l wszystkie intse od d sisły ,
Śląski Bank Przem ysłowy w BCelsky i w Cieszynie.
W arszaw ski Bank Przem ysłowy w w arszaw ie,
Bank Handlowy w Poznaniu,
Towarzystwo O s/czednoicf i Zaliczek w CEeszynfe,
Dom bankow y H. R lpper I Ska w Kralror-.e. j 7Ći

s
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